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Na składzie

T L E N  L E C Z N I C Z Y
we workach gumowych i cylindrach.

Świeże wody mineralne krajowe 
i zagraniczne, SWIEZA KRO- 

WIANKA przeciw ospie.

A ^ i t & k a  i m .  l p i : ' t i > w e j  J a d w i g i

Mr. Józefa Koperskiego —  Kraków, Karmelicka 9.

fcftó w niedzielę dnia 5 go czerwce
Cały dzień otwarta i dyżur nocny!!

Idealny krem czeremchowy
z  m y d łe m .

J a d y n y  ś r o d Y *  u s : » n ~ f ę c y
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p i e g i .  -  Z t  2 7 3 .

D Y W i N Y  W E Ł N I A N I 1
Do kościołów, pokojf, kane.laryj i Ł p.

plnszow© — wełniane, 
Ł U i l l t l l l l l l  ceratowe i  sznurkowe.

CHODNIKI KC KOSOWE
natrw alsze i najhygienlczmejsze do binr, na korytarze i na schody

K a p y  na łóżka F i r a n k i  s P o r t f e r y  
L I N O L E U M  K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Cticdr.iki z praw dziw ego Linoleum
d. nrbycia po oryginalnych cenach fabryciaych i w wielkim wyborze w firmie

p a m Y S i  U N O L E i i f !
fiiija B1E1i5KG9 Wzgórze SO.
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JEST NAZWA NAJLEPSZEGO RADJC-SPRZęTU
Znane w całym świecił. Point Blen słuchawki. 
Point Blen kryształy, głośniki . cewki działają 
niezawodnie, »ą eleganckie ao l l d n e  1 tanie.

m t  & 3 Ć Z 3 2

DETEKTOR DLA ODBIORU DALEKJCH STACJI
„Point Blen Radjosprzęt“  do n .b y e i a  we 
wszystkich sklepach radjowych Inb w zakładach 

fabrycznych

ID E A Ł  K A D J O
Kraków, Synek gł. 5. (Sienna 2).

Trzeba myśleć o przyszłości!
W  bttlmcjacjach ludzi zbliżonych do rzą

du daje się ost*'n im i czasy słyszeć pewien 
niepokój I troska o przyszłość. Prźez cały 
rok rządów m ajowych troski tej nie spo
strzegaliśmy, zastępowała ją w  obozie sa
nacyjnym ślepa wiaaa w  szczęście p. P ił
sudskiego. Sanatorzy byli pewni, że rząd 
Piłsudskiego przyniesie państwu dobrobyt, 
zreorganizuje admii istnieję, „rozw iąże“  pro
blem narodowościowy, a przedewszystkiem 
szturtnem dla siebie zdobędzie opinję w ięk
szości kra.ju, która mu na długi czas umoż
liw i sterowanie losami państwa.. Gdy py
tano wybitnych piłsudczyków, jak sobie 
wyobrażają dalszy rozwój wypadków, od- 
powiadali: Komendant myśli za nas. A  gdy 
każdy niemal dzień w ykazywał, że w  poli
tyce rządowej brak jest systemu, celowości, 
koordynacji, entuzjaści majowi dawali do 
zrozumienia, że te różne niepotrzebne lub 
szkodliwe posunięcia ministrów dokonuj? 
się poza wiedzą (! )  premjera. W końcu po- 
ływ a li się najchętniej na „m ilczenie" P ił
sudskiego, które ma kryć jakieś w ielkie na 
przyszłość niespodzianki. N a leży cierpliwie 
czdkaĆ, aż z tego olimpijskiego milczenia 
narodzą się epokowe cizyry i porywające 
naród program y.. .  ,

Łatw o było czekać i rządzić', jak  d ługi 
Sejm, pogrążony w  marazmie, ńie stawiał 
rządowi prawie żadnych trudności. W  ta
kich' warunkach rządzić potrafi byle kto; 
w ielka zaś i  trudna sztuka rządów demo
kratycznych na tem właśnie polega., że 
walczyć się musi z ogiromnemi trudnościa
mi, jakie stawia rządowi nowoczesny par
lament, będący jednak warunkiem i pod
stawą demokracji. W obec braku przeszkód 
ze strony Sejmu, można było u nas rządzić 
przez rok ca ły  bez planu i  programu, po-

prostu starym polskim systemem dojutrko 
wania. 1 tak faktycznie było.

Temu „system ow i" kładzie naturalny 
kres Konstytucja, przewidująca na koniec 
roku 1927 wybory powszechne do Izb. Skoń
czą się wówczas pełnomocnictwa i  zniknie 
sejm, k tóry jest dla rządu prawdziwą 

„chambre introuvable“ . W arto pomyśleć, co 
wówczas będzie, gd y  —  używając określeń 

z turfu —  bieg gładki konia belwederskie- 
go  zamieni się na bieg z  przeszkodami. 
Sprawa staje się tem bardziej aktualną, że 
dzięki wicemin. Jaroszyńskiemu można so
bie już na podstawie wyborów komunal
nych wyobrazić przyszły skład Sejmu i Se
natu. Znajdzie się w  Sejmie około 120 po

słów mniejszościowych i może 20 komuni
stów jawnych lub ukrytych (NPCh.). O trzy
mamy w  ton sposób 140 posłów, k tórzy —  
na pewien czas przynajmniej —  nie będą 
mogli być oparciem dla rządu, wszystkie 
mniejszości bowiem hołdują jeszcze progra
mom, prz okraczającym granice interesu 
i bezpieczeństwa państwa. Otóż wystarczy, 
by wes7ło jeszcze do Sejmu tylko 100 po
słów opozycyjnych i już wykluczoną bę
dzie możliwość stworzenia stałej i pewnej 
dla rządu większości. Chyba zaś nawet sa- 
natorzy nie wątpią teraz, gd y  przestudio
wali wyniki wyborów  gminnych, że stron
nictwa przedmajowej większości wejdą do 
przyszłego Sejmu w  sile conajmniej IDO po
słów (przyjmujemy procent znacznie niższy 
od warszawskiego). Dodajmy, że PPS. już 

przeszła do opozycji, a radykalna lewica 
chłopska nie może być żadną miarą opar
ciem dla rządu, który nie chce Polski znisz
czyć. Sanacja moralna wejdzie do Sejmu 
może z 30 mandatami, konserwatyści nie- 
świescy, na których niedawno ty le  budo-
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wano, nie mają żadnych w idoków, gdyż 
rząd poza eksportem, zboza —  nie dał im 
w  ręce żadnych atutów (np, zmiany ordy
nacji wyborczej). Zaiste przyszłość rządu 
w  nowym Sejmie będzie niewesoła. Zdaje 
sobie sprawę z tego i obecny premjar, gdyż 
pragnąc w  jesieni ustąpić, napróżno szuka 
dla siebie następcy, któryby mógł dać so- 
bie radę z trudnościami. Poza gen- Sosn- 
kowskim niema, zdaje się, żadnego kandy
data. . . .

Na tem tle staje się zrozumiałą „o ferta " 
p. Stpi.czjmskiego, postawiona w  cynicznej 
f ormie Ch. D. i  zrozumiałe są także inne 
prywatne o ferty sanatorów pod adresem 
ludzi z Piasta i  ZLN . Zaczynają się sana
torzy trwożyć o przyszłość. Żal im żłobów, 
które obsiedli.

Oczywiście różne „warunki" i ekskluzy. 
w y  przeciw stronnictwom czy  pewnym lu
dziom są nonsensem. Zbliża się czas, że pod
stawą sejmową rzadćw  w  Polsce muszą się 
znowu stać te same stronnictwa, które two
rzy ły  większość przedmajową. Poprostu dla
tego, że one —  a nie sanacja —  reprezen
tują myśl m ństwową, umiarkowanie i siłę. 
W rócim y do p r z e d  m a j  a. W rócić musi
my. O szczegółach pomówi się w  swoim 
czasie. W ybory  przynosząc bankructwo sa 
uacji, wysuną z  powrotem zasadę przedn a- 
jową. N ie podoba się to  komn? Trudno! 
Polska jest silniejsza i ważniejsza-, niż w a 
sza wola, wasze ambicje i  waszo nienawi
ści —  panowie sanatorzy!

Jan Matyasik,

Nows organy w kościele Ś *  Trójcy 
na Folca w Warszawie.

Kościół pod wezwaniem Św. Trójcy z en£ow 
nym Panen Jezusem Nazaretańskin zawdzięcza
jąc inicjatywie miejscowego proboszcza Ks. PrcMa 
Tarnawskiego otrzyma? nowe organy. Budowę orga
nów poa ierzor' krajowej firnre D. Biernacki we 
Włocławku, kióra je ibecn.o właśnie ukończyłu.

Organj te posiadają 17 głosów i 35 zbioro
wych miestrów > 2 manua/uPi i pedale. z wenty
latorem elektrycznym, wyty arzającyn nadciśnienie 
powietrza. Komisja rzeczoznawców w osobach prof.' 
Łysakowskiego, prof. Fnrmanika, prof. Ratuazyń- 
skiego, p. Ka maszewsklego p. Korsona wydała 
zgodną opinję, że nowe organy odznaczają się 
harmonją tondw, szlachetną in;onacją, zpś pod 
względem solidności wykończenia są bez zarzutu 
i odpowiadaj* wymaganiom, przewyższając w tym 
firmy zagraniczne, zwłaszcza przy zastosowfflńu 
mechanizmu stożkowo-pneumatycznego, ulepszone
go, usuwającego zupełnie opóźnianie tonów. Szafa 
organów wykonana jest bardzo efektownie i oka
zale.

Nrleiy dodać, iż parafia Św. Trójcy położona 
na Powiśla bkłada się z ludności niezamożnej, 
przeło ofiary napływają w bardzo drobnych su
mach, jednak dzięki przystępnym warunkom, na 
,al ich firma D. Biernacki podjęła się bndowy orga
nów umożliwiła zaopatrzenie świątyni w tak wspa
niały instrnment. 667

ano m ro o  n n n r  b t  m  m  —
Sól kąpielowa Inowrocławska g

zawierająca w swym składzie chemicznym ' 
jod i brom. Najskuteczniejsza i najtańsza P 

w kraju. “
i  Ług Inowrocławski pokrystaliczny |

do przyrządzania kąpieli solankowych w domu

J o d o r a d
sól jodowa radjoakty wna, preparat leczniczy 
kąpielowi-. Dc nabycia: we wszystkich 

aptekach ! drogerjacb. 660 
Zastępstwo na Małopolska i Śląsk „W ac“
Ska z og. odp. Kraków, Krowoderska l l

.łok  zało łen lu  1 8 7 3 .

FABRYKA 0RGAN6W
f B r a c immm

( J a g e r n d  o r f )
Ś lą s k .

B u d n i e  ś w i a t o w e j  s ł a w y  

organy kościelne.
Firma sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surowców z Polski, t  j. bla
chy cynkowej, drzewa dębowego i so

snowego, oraz węgla.

ŚWIĄTECZNE NABOŻEŃSTWU) W  SAP  JO 
KRAKOWSKIEJ!. Dzisiaj (w niedzielę) o godz.

«  „  _ L m 1(115 krakowska nadawać będ^e
nabożeństwo katedry poznańskiej,
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0 czempisia Inni?.
Drugi rok więzienia gen. Zagórskiego 

na Antokolu.
W  „W arszaw iance" pos. Stroński pole- 

ttreuje z p. G. Daniłowskim, który na ła
mach „E p ok i" za rzucił gen. Zagórskiemu 
inwigilowanie Legjonów  za czasów austria
ckich. N ie sądzę, pisze pos. Stroński, że 

„ogłaszanie przez p. Daniłowskiego stanu 
wyjątkowego dla gen. Zagórskiego i skazy 
wanie go sądem doraźnym za służbę jego 
w  Legjonach, gdzie rzekome inwigilowanie 
s ramienia anstrjackiego zakończyło się dlań 
więzieniem w Huszt i prawdziwym sądem 
doraźnym w Marmaro6-Szigeth w roku 1918 
było sposobem obchodzenia się z czcią ludz 
ką godnym jakiegoś wyższego poziomu my
ślenia",, ,
T a  sprawa % la  juz zresztą badana przed 

kilku la ty  i  okazało się, że gen. Zagórskie- 
go oskarżano niesłusznia Przez kilka lat 
służył gen. Zagórski w  armji polskiej, służył 
pod dowództwem p. Piłsudskiego i b. min. 
Żeligowskiego i jakoś wówczas nie by ł uwa
żany za „zbrodniarza". A  zresztą co te spra
w y  mają wspólnego z oskarżeniem o nadu- 
życia, finansowe, które wytoczono gen. Za 
górskiemu?

Słusznie zapytuje p. Stroński, czy p. Da
niłowskiemu nie wydaje sie dziwnem, że 

„kolejno w  niwecz się rozwiało oskarżenie 
gen. Malczewskiego 1 gen. Jaźwińskiego, że 
gen. Rozwadowskiego o zwolnieniu uważał 
za właściwe zawiadomić osobiście Prezes 
Rady Min. 1 Minister Spraw Wojskowych 
zapewne nie dla bezpośredniego zetknięcia 
się z człowiekiem winnym nadużyć, że po 
s zadawania win budżetowych gen. Zagór
skiego do dziś dnia, po roku, nie zdołały 
się oblec w szaty aktu oskarżenia?"

0 honor gen. Sikorskiego.
FSsudczycy szarpią honor nietylko uw ię

zionych generałów, lecz także gen. Sikor
skiego, pozostającego w  czynnej służbie. 
Z  powodu niedawnych uchwał Związku L e 
gionistów i  Strzelca ukazało się w  prasie 
oświadczenie, w którem

„podpisani b. legioniści, reprezentujący roz
maite kierunki myśli politycznej i społecz
nej, stwierdzają publicznie, że z uchwalo
nemu rezolucjami zjazdu delegatów Związku 
Legjonistów w Małopolsee Wschodniej nie 
mają nic wspólnego i z całą bezwzględno
ścią 'potępiają szkodliwe metody niedopusz
czalnej walki politycznej wobec oficerów 
w  czynnej służbie".
Oświadczenie to podpisali m iędzy inny

mi; Dr Tadeusz Dwernicki, ks. Józef Panas, 
prof. Dr Edward Loth, Romuald Korzeniow
ski, Ludwik Zawadzki, prof. St. Kochanow
ski, Zdzisław Sigmund, Henryk Lewar- 
bowskl.

„Robotnik" znowu atakuje rząd.
Dzisiejszy „R obotn ik" atakuje ponownie 

ministra rolnictwa p. Niezabytowsikiego. 
stwierdzając, że importowanie od dłuższego 
czasu przez rząd wielkich ilości zboża z za
granicy najlepiej świadczy o fałszywości 
planu gospodarczego, który min. Niezaby- 
towski realizował. „Robotn ik " donosi, że 
ca ły  rząd przez pozostawienie nadal w  swem 
łonie min. N iezabytowskiego solidaryzuje 
się z ministrem, biorąc za jego politykę 
pełną odpowiedzialność. Jest rzeczą chara
kterystyczną., że w  ten sposób zaatakowani 
zostali również ministrowie socjalistyczni 
p. Jurkiewicz i Moraczewski.

Przy  ̂ licznym (mimo kanikuły) udziale! zu p. Piłsudskiego; raz .próbuje się nawiązać
odbyło się onegdaj, w piątek, zebranie krakow
skiej Ch. D. pod przewodnictwem dyr. Pachoń- 
skiego.

Pierwszy referat, poświęcony sytuacji poli
tycznej wygłosił poseł Holeksa. Referent scha
rakteryzował bilans rocznych rządów obozu p. 
marsz. Piłsudskiego. Nie jest on pociągający. 
Znaczniejszej poprawy nie widać na żadnerti 
polu. Wiele ważnych spraw nio zostało załat
wionych z powodu, że rząd odtrącał współ
pracę z sejmem, a sam się ich tknąć nie chciał. 
Szczególnie trudną jest dziś sprawa zagranicz
nej polityki Polski po zerwaniu Anglji z so
wietami. Wytyczną musi być ścisła neutral
ność. —  Stronnictwo i klub Ch. D. przez cały 
rok przestrzegały zasady rzeczowej opozycji 
do rządu. Zwalczały to wszystko, co wychodziło 
na szkodę państwa, popierały rząd jednak 
wówczas, gdy szło o konieczności państwowe. 
Ta roztropna polityka Ch. D. spotyka się 
z uznaniem sp-. łeczeństwa. Dowodem wybory 
samorządowe, podczas których nasze stron
nictwo liczbą mandatów zyskanych przewyższa 
starszą partję, Z. L. N. Ten też wzgląd był, 
zdaje się, powodem pewnych prób podejmo
wanych przez obóz p. Piłsudskiego, by Ch. D. 
pozyskać do ścisłej z rządem współpracy. — 
Nasza odpowiedź w obecnych warunkach musi 
być negatywną, zwłaszcza zaś, gdy poselstwo 
do naszego stronnictwa sprawuje p. W. Stpi- 
czyński. Stanowisko Ch. D. do rządu pozostaje 
nadał niezmienione (oklaski).

Z kolei poseł Puchalka podkreślił w dru
gim referacie konieczność zwołania sesji letniej 
sejmu. Konieczność ta wynika z tego, że jesz
cze obecny sejm musi wykonać pewne prace, 
które mają szczególne znaczenie w Jjieżącej 
chwili. Są to: sprawa pożyczki i jej przezna
czenie, ustawy sam-orządowe (prawie gotowe), 
zmiana ordynacji wyborczej, pobory urzędnicze 
i inne. Referent wypowiedział się przeciw lan
sowanemu projektowi zmiany konstytucji
w tym duchu, by się sejm własną uchwalą mógł 
rozwiązać. Przyjęcie tej zmiany byłoby wzmo
żeniem demagogji. Sejm musi być wolnym od 
demaagogji, jeśli ma pożytecznie pracować 
(oklaski).

W  dyskusji przemawiali: Ks. radca Ludwik 
Kasprzyk, podkreślając niekonsekwencje obo-

porozumienie z klubami umiarkowanemi, kiedy- 
indziej kopie się przepaść między rządem a te- 
mi klubami. —  p. Wójcik wskazuje na konie
czność wydania ustawy o zabezpieczeniu na 
starość, o co tak usilnie zabiega klub Ch. D. 
P. Kolasa żąda spiesznego uruchomienia akcji 
budowlanej w związku z pożyczką. P. Klohes 
podnosi nędzę urzędników. P. Paully zgłasza 
wnioski w sprawie samodzielnej polityki Chrz. 
Dem., ordynacji wyborczej i in. P. prof. Kłapa 
w sprawie ustaw samorządowych., P. Dzik wy
raża gorące uznanie Ch. D. za jej prawdziwie 
państwowe stanowisko w stosunku do rządu.

Na poruszone sprawy odpowiadali posłowie 
i sen. Adehnan, który w ciągu zebrania .przy
był, poezem przyjęto następujące rezolucje:

1) Zebrani na zgromadzeniu krakowskiej 
Ch. D. stwierdzają, że dla korzystnego załat
wienia najważniejszych dziś dla państwa spraw 
(iak pożyczka, ustawy samorządowe, zmiana 
ordynacji wyborczej i in.) konioeznem jest spie
szne zwołanie sejmu.

2) Zakończenie kadencji parlamentu i roz
pisanie wyborów do nowego —  winno się od
być po zakończeniu najbliższej sesji, najpóźniej 
zaś w terminie przewidzianym konstytucją.

3) Zebrani wyrażają uznanie klubowi parla
mentarnemu i władzom stronnictwa Ch. D. za 
ich państwowe i roztropne stanowisko w sto
sunku do bieżących zagadnień politycznych 
i rządu.

4) Sukcesy odniesione w ostatnich tygod
niach przez Ch. D. przy wyborach do rad miej
skich są wskazówką, że przyszłość stronnictwa 
iść winna po linji samodzielnej, a wytrwałej 
walki o ład i praworządność w Polsce, ft praw
dziwą „naprawę Rzplitej" w duchu ideałów 
chrzęści jańsko-społecznych.

5) Wobec zaostrzania się konfliktu angiel- 
sko-sowifckiego Polska winna zachować szcze
gólną czujność i stale podkreślać swą wolę 
prowadzenia polityki pokojowej. Rząd nie po
winien czynić żadnych posunięć, któreby mo
gły być uważane za nawrót do .planów federa
cyjnych'.

6) W  ostatniej rezolucji zwrócono1 się do 
klubu Ch. D., by przy ustalaniu przeznaczeń 
pożyczki uwzględniono interesy robotnicze 
(ruch budowlany) i by spiesznie polepszono 
uposażenie urzędników.
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Przegląd religijny.
(Jubileusz kard. Gasparrbego. —  Walka francuskich i niemieckich nacjonalistów z nim. — Co 

robi młodzież z „L ‘Action Franęaise"? —  Dyrektor teatru w sutannie).

W  tymsamym dniu, w którym Pius XI. obcho 
dził 70-tą rocznicę swoich urodzin, dnia 30-go 
maja święcił kard. Gasparri 50-tą rocznicę 
swojego kapłaństwa. A  choć ta rocznica w myśl 
życzeń jubilata upłynęła bez większych zew
nętrznych uroczystości, już sam jej fakt zwró
cił ponownie powszechną uwagę na najbliższe 

o współpracownika ostatnich Papieży, jakim 
jest kard. Gasparri.

Kardynał Piotr Gasparri urodził się w r.
1852 w  Capovallanza di Ussita (prowincji koś
cielnej Perugia). W  „Seminarjum rzymskiem" 
uzyskał doktorat z teologji, filozofji i prawa 
kanonicznego. Przez pewien czas był profeso
rem prawa kanonicznego na Papieskim Uniwer
sytecie „Propagandy", poczem Uniwersytet ka
tolicki w Paryżu powołał go na taką samą ka- 
tedr$, którą ks. Gasparri zajmował do r. 1898.
Wówczas Leon XIII. iposłał go w^godności de
legata apost. do Ekwadoru. W niedługim cza
sie wrócił ks. Gasparri do Rzymu, do sekre- 
tarjatu stanu. W 1907 r, powołał go Pius X. do 
Kollegjum kardynalskiego i powierzył mu pracę 
nad kodyfikacją prawa kanonicznego. Dzieło 
zostało ukończone za Benedykta XV. i stano
wi jedną z najważniejszych prac Kościoła w la
tach ostatnich. Kard. Gasparri jest głównym 
twórcą tego dzieła.

Wielka wiedza prawnicza, znajomość bieżą-1

eych spraw Kościoła (dzięki pracy w sekretar- 
jaeie stanu), przy tern ścisły objektywizm — 
były powodem, dlaczego Benedykt XIV. po 
śmierci kard. Ferraty powołał kard. Gaspar- 
ri‘ego na pierwszy' w Kościele urząd, Sekreta
rza Stanu, Na tem stanowisku przeżył kard. 
Gasparri Benedykta XV., a pozostał za Piusa 
XI. mimo. że w .pewnym czasie, pewne kola we 
Francji i Włoszech chciały na Papieżu wymusić 
oddalenie go z kierowniczego stanowiska.

Faszystowskie kola we Włoszech nie mogą 
mu darować sympatyj dla ruchu chrześcijańsko 
społecznego, który w życiu pnlitycznem przy
brał formę ..partji ludowej". Nie chcą bowiem 
zrozumieć, że w dobie wzrastania socjalizmu 
po wojnie, organizacjo chrzęściiańsko-spoleczn 
były jedynym we Włoszech ośrodkiem, który 
skupiał uczciwo i katolickie jednostki z warstw 
ludowych; jośli sympatje dla nich zachował 
kard. Gasparri nawet wówczas, gdy powstał fa
szyzm, z którym pogodzić się nie mógł, to przy 
czyna leży w metodach i zasadach faszyzmu...

Jak zaś nieuzasadnione są ataki francuskich 
nacjonalistów na kard. Casparri‘ego za jego 
rzekome ..gormano-filstwo", dowodzi taki 
choćby drobny fakt. że równocześnie z tą kam 
pan ją we Francji toczył się w Monachjum w ub. 
roku proces kard. Faulhabera, oskarżonego 
przez nacjonalistów niemieckich, jakoby był

..prawą ręką" kard. Gasparri'ego w jego akcji 
pokojowej czasu wojny na niekorzyść narodu
niemieckiego.

* *  *

Zresztą nie trzeba zapominać, że najwięksi 
wrogowie kard. Gaspar ri‘ego we Francji, głowa 
cze potępionej „L ‘Acticm Francaise", stanęli 
dziś całkiem zdecydowanie na pozycji przeciw 
Kościołowi... Kto się chce zapoznać z doktryną 
i działalnością tego obozu, .posłużyć się może 
świeżo przez p. Fr. Gay wydaną publikacją źró
dłową p. t.: „L ‘Action Francaise a-t-elle bien 
servi 1'Eglise et la France"? Warto ją prze- 
studjować i dlatego, że dotyczy najbardziej mo
że dla katolicyzmu znamiennego dziś w-yroku, 
jak i dlatego, by w spoleczno-politycznem dzia
łaniu polskich katolików uniknąć tych błędów, 
których się nie ustrzegł obóz Maurrasa. A eą 
znaki, że i u nas pewne zasady Maurrasa cieszą 
się dużym autorytetem w kolach katolickich.

Może nie zawadzi dodać w tem miejscu, że 
obecnie całą prawie swoją energję zużywa oooz 
Maurrasa na walkę z —  katolickimi działacza
mi, nie zaś z masonerją, do czego właściwie zo
stał powołany i stworzony. Oto „kwiatki" z je
dnego tygodnia maja:

W  dniu 8 maja „kameloci królewscy" (mło
dzieńcza organizacja ,.L‘Actic-n Francaise") p<v 
dlożyli ogień pod teatr w Lille, w którym Marc 
Sangnier, katolicki republikanin, wygłaszał od
czyt. Z trudem udało się pożar ugasić.

W  dniu 11 maja napadli Fr. Gay‘a podczas 
jego wykładu w Lionie; połamali krzesłi, zde
molowali trybunę.

W  dniu 13 maja wpadli do katolickiego „Col
lege Saint-Croix“  w Neuilly, zdemolowali okna 
w kaplicy (!), zniszczyli salę zabaw, zrani’! 
stróża w głowę; wszystko za to, że zarząd kol- 
legjum polecił swoim wychowankom opuścić 
organizację młodzieży „L ‘Action Francaise".

Dodać należy, że ci wandale, to nie młodzież 
ludowa, robotnicza, 'ale z „lepszych sfer", na
wet częściowo —  arystokratyczna!

*  *  *

W  związku z świętem ..Pentecostes", . Zesła
nia Ducha św.“ opisuje paryska „V ie Catholi- 
que“ śmiałą inicjatywę proboszcza w miejsco
wości Ghatillon-Cologny, Ks. Bouard. Jest nią—  
teatr parafjalny, którym. kieruje sam proboszcz, 
doskonale przygotowany do zawodu dyrektora 
teatru.

W tych dniach odbyła się ipremjera sztuk! 
teatralnej „Pentecóte", pióra tego oryginalne
go proboszcza. Prócz reprezentanta „V ie Catho- 
liąue" był na niej obecny znakomity historyk 
i socjolog katolicki, członek Akademji, G. Go- 
yau, który przedstawienie roapoeszął przemó
wieniem religijnem... Sztuka miała —  według 
świadectwa sprawozdawcy —  walory artystycz
ne. Skomponowana ze znawstwem teatru, wy
posażona we wszystkie nowożytne środki eks- 
.presji scenicznej, została wykonana przez „ar
tystów" wiejskich wprawdzie, ale wykształco
nych przez proboszcza w ten sposób, że —  
brzmi ocena .paryskiego bardzo kulturalnego ty
godnika —  mogą zrobić "wrażenie duże w Pa- 
ryżu...

Zabawka proboszcza, który niema co zrobić 
z czasem? Bynajmniej! Ale jeden z tych' nowo
czesnych środków duszpasterskich, które ciągle 
stwarza apostolski duch i wielka inteligencja 
francuskiego duchowieństwa.

„Ta inicjatywa teatralna —  mówił ks. proh. 
Bouard —  nie jest w gruncie rzeczy czem in- 
mcm, jak — utwierdzaniem wiary, „caróchirme 
de perseverance“ ...

Kiedy objął parafję, zasta} tylu praktykują, 
cych, ilu jest dziś aktorów w jego teatrze, —  
kilkanaście osób. Tych postanowił zmienić w  a- 
postolów, a liczbę praktykujących przy ich po- 
mocy rozszerzyć. Do tego służy mu teatr... 
W  czasie wakacyj pisze nowy dramat. Od paź
dziernika zaczyna .próby. Trwają one przez 
cala. zimę. Również przygbtowania wystawy. 
Trzeba bowiem mieć nie tylko kulisy, ale chó
ry, orkiestrę, nowoczesne maszynowe urządze
nia i t. d. Późną wiosną zaczynają się przed
stawienia.

A skutek?
Oddał go najlepiej Goyau, kiedy, mówiąc po 

przedstawieniu do widzów o sztuce odegranej,

I ̂  S lu A lk  t fj
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Lotnictwo.
Lol De Pineda.

Iobt#- włoski, markiz do Pin-edo czyroi 
przygotowania do dalszego lotu ponad Atlan
tykiem, a następnie ponad brzegami Portuga- 
lji i HLzpaąji do Rzymu. W  ciągu ostatnich 
3-ch tygodni awego lotu ponad kontynentom 
Ameryki i nad Atlantykiem pułk. de Pinedo 
wyruszył z Nowego Yorku 11 uh. m. na apa
racie „Santa Maria" i doleciał do Trepassy 
19-go maja, przebywszy około 7000 km. 21 ub. 
mieś. usiłował .przelecieć nad Atlantykiem Pół
nocnym w.kierunku wysp Azorskich, lecz na
tknąwszy się po drodze na ławicę gęstej mgły 
długości 500 kilometrów, musiał się wznieść 
na wysokość okojo 2-ch kilometrów. Tu ‘na
potkał na tak 6ilny wiatr, że szybkość lotu 
jego aparatu zmalała do 70, a namet 40 ki
lometrów na godzinę. Obawiając się, że mu 
wkrótce zabraknie benzyny, pułk. dc Pinedo 
opuścił się celowo na merze w poibłiżu żaglow
ca portugalskiego ,Infant e di Sagres“ , który 
rzudł samolotowi linę i holował go w klenwi- 
ku wysp Azorskich.. De Pinedo stwierdził, że 
opuszczenie się na. morze nastąpiło po przeby
ciu */« całej pnzestmzeni Atlantyku, mięjlzy 
Ammyką a wyspami. Azcrskiemi.

Lot Nowy Jork — Borlfn ?
Zastraszająca manja rekordów.

Po sławnym locie Lindbergha Nowy Jork 
Parjzż ma nastąpić —  jak sygnalizują —  lot 
drugiego amerykańskiego lotnika do Europy 
przez Atlantyk z N. JotIcu tym razem do 
Berlina. Lotnikiem tym jest Chamberlain, któ
ry  poleci na samolocie'.Columbia" w kierun
ku więcej południowym, ‘a więc w kierunku, 
w którym najwięcej jeżdżą okręty. Przygoto
wania do lotu poczynił Chamberlain staran
niejsze od swoich popr zcdnńków, albowiem 

„Columbia" posiada stację radio-nadawczą 
i co minutę podawać będzie na fali 800 wiado
mości o Chamberlainie. Chamberlain liczy 35 
lat i wsławił się zdobyciem rekordu 51-go- 
dzimnego lobu bez lądowańia na lotnisku 
w Lotng Island.

LCT ETAPOW Y NACKOŁO ATLANTYKU .
Lotnik portugalski Peyras, który rozpo

czął lot okrężny dookoła Atlantyku marszru
tą na Stany Zjndn., Nomą Fundiandję, wy
spy Azorskie, Lizbonę, u y lądował już ma 
pierwszej stac.ji swej podróży w' Bachia (Bra
zylia). Następną stacją ma być N. York.

25 TYS. DOLARÓW ZA ODNALEZIENIE 
ŚLADÓW NUNGESSERA OFIARUJE 

AM ERYKA.

W  Nowym Jorku wyznaczono nagrodę 25 
tysięcy dolarów dla wyprawy, która ma zna.- 
leżć ślady NumgesseTa, i Colkego, ale uczestni

cy zamiarztoncj wyijraiwy oświadczyli, że 
w żadnym razie nagrody nie przyjmą i zgóry 
oddają ją Prezydentowi Repuhliki Francuskiej 
■p. Doumerguetowi do rozporządzenia,.

P e r ł a  r ; e n 5n  S Z C Z A W N IC A
niezastąpione niczem

pierwszorzędne uzdrowisko Polskie 
Sezon 15/V — 30/IX.

„Ani Sokrates mądyy i wesoły,
Ni Platon wzniosły, ni Arystoteles,
Am prorocy, ani apostoły,
Ani Faust chytry. ni Mef stofoles iibd.

Jar. Iwaszkiewicz fatalny, choć nie niebez
pieczny. Miecz. Jastrun, natura konstrukcyjnie 
obca j&kamandrowi1-, już zaczynająca nużyć 
monotonią swego kultu pracy, stanów łaby pe
wien pozytywny moment w zeszycie. W nutę 
M. Jastruna, dawniej śpiewaną przez M. Brauma 
uderza K. Gałczyński. Wers? J. Paczkowskiego 
jest nie poważny.

St. Ig u Witkiewicz wystawiony w Łodzi. 
Łódzki teatr. wystawił sztukę Stanisława Igr acc 
go Witkiewicza, teoretyka nowego typu teatru, 
t. zw. teatru czystej formy. Szkoła ta jak zwy
kle u Witkiewicza ma zdeformowany i śmieszny 
tytuł „Percy Zwierzom tkowskaja1. Ja,k wynika 
ż recenzji, słuchacze byk zaskoczeni i ogłupie
ni. —  Niesamowite, fantastyczne irrealne tło 
wkracza w dziedzinę chorej wyobraźni — mówi 
.,H Republika", a potem diocaje: —  Po dwóch 
aktach widz dochodzi do ^niosku, że autor 
jest warjłutean. W  trzecim akcie okazuje się; że 
to jest nieprawda. —  Gwizdano na sztuce sto
sunkowo małó.

Zapiski teatralne i literackie.
„SKAMANBKA** numer ostatni (49) przyno

si pewnego rodzaju sensację a to cztery wier
szyki Leopolda Staffa, patrona duchowego Ska- 
mandrytów. 'Z tego też ■względu oryginalny de- 
bjut nestora poetów polskich nie powinien nae 
w „Skamandrze" dziwić. A. Slorrmski drukuje 
poemat „Oko' w oko“ o nalotach wybitnie mu 
obcych, sięgających aż poezji futurystycznej, 
zwłaszcza pachnących Majakowskim i Jesieni
nem. J. Wittlin mimo wszystko pra.gnie unie
śmiertelnić się za zasługą św. Franciszka z As- 
syżu swoim snobistycznym kultem do tego naj
czystszego z świętych. Niespodzianką mógłby 
być dla nas Wiedz. Słobodaik. poeta socjaF- 
- tyczny, który powiększył zamknięte kółko sa- 
moadoratoŁów z pod znaku ..Skamandra"; znaj
dujemy atoli pewne usprawiedliwienie tej nie
spodziani;: w wierszu Słobodnika nt. „W  auro- 
k u “ :

„Ksiądz nie wiedział, że mam w paszporcie 
..Mojżeszowe wyznianic", bom szedł 
do kościoła jak wierni pokorme 
w gnom organów i w modłów szept“ .

Stan. Baliński serją swych wierszy orjenfal- 
nyoh stwierdza, żo właściwy jego punkt ciężko
ści leży w prozie i to w  mąnjerze opisowej. 
Z wierszy jednak wybija się: rzewnym roman- 
tyc.zno-ballado-wym rytmem „Poeta Kisai". Ire
na Tuwim dala dwa wierszyki nieprzekenvwu- 
jatce, z tych pierwszy poświęcony A. Ważyko
wi, żywcem przypomina obrazowanie tego poe
ty. Miecz. Braun wpadł już niestety w manjerę 
tak przykro przypominającą Tuwima. Oto pierw 
sza zwrotka wiersza pt. „Moja mVtrzjmi“ :

sali koncertowej w St. Teatrze.
JOHN LONCKE.

Samo w sobie sensacyjne zjawisko czarno
skórego tenora na naszej estradzie koncerto
wej stało się artystreznem zdarzeniem. P. John 
Loncke pochodzi z Meksyku, gdzie był profe
sorem gimnazjalnym, a przyjeżdża do nas 
z Paryża, gdzie od sześciu lat stale mieszka. 
Na widok jego, wchodzącego z naturalną god
nością i wdziękiem na estradę, zapomniało się 
o centralnej Afryce, musiało zaś myśleć o kul
turze towarzyskiej Europy. Sztuka p. Loncke- 
go okazała się także w całej pełni europejską. 
Glos artysty nie przedstawia wyższych warto
ści na punkcie brzmienia i siły, ale, dobrze 
opanowany technicznie, okazuje się ma- 
terjalem podatnym do wywołania dodatniego 
wrażenia zarówno w repertuarze klasycznym 
(Scarlatti. Giordani. Handel) jak romantycznym 
(pieśni Schuberta i Schumanna). Zwłaszcza 
utwory tego drugiego zakresu wykonuje mister 
Loncke z giębokiem, udzielającem się słucha
czowi przejęcimn.

Kto miał sposobność słyszeć Tamagna (lub 
Ślęzaka) jako Otella, ten w  wykonaniu arji 
z opery Verdi‘ego przez p. Loncke‘go nie zauwa 
żył pewnie tytułu do szczególnej sławy, jaką 
np. Teiko Kiwa zdonyła jako Madame Butter-

fly. Sama rasa nie może powoływać artysty 
do spełniania zadań nieodpowiednich dla jego 
naturalnych zasobów wokalnych, jakiem wła
śnie jest .partja Otella. Powołuje go za to do 
wykonywania mało u nas znanych pieśni reli
gijnych murzynów amerykańskich, tych cudo
wnych utworów, w których wyraziło się cier
pienie plemion uciemiężonych, .pogardzanych, 
szukających osłody na gorycz doczesności 
w mistycyzmie wiary. John Loncke odśpiewał 
szereg tych pieśni czarnoskórych katolików 
amerykańskich, utworzonych w języku angiel
skim. Już same te Spiritual songs powinny 
■przekonać ludzi z rasy białej, którzy uważają 
czarnych za niższy rodzaj ludzkości, te w du
szach tych kryją się jakieś cenne skarby.

John I  onoke nie jest może jakimś zgoła 
wyjątkowym murzynem Wielojęzyczność śpie
waka wywołała zdziwienie w programie oficjal
nym; zdziwienie to spotęgowało się jeszcze, 
kiedy usłyszeliśmy nad program pieśf Rudnic
kiego „Mów do mnie jeszcze", odśpiewaną pc 
polsku w najbardziej poprawny sposób. Cóż po
wiedzieliby na to wybrańcy wielkich hLałyofi 
narodów, dla których jest wręcz memożłiwośmą 
wymówić np sło.wo: „Sukiennice". John Lonc
ke zostawił wśród nas najmilsze wspomnienie 
człowieka prawdziwie kulturalnego, artysty peł
nego smaku i uczucia. Z. J .

Po<M ękowanie.
Do WF. Tillemana

specjalisty i wynalazcy opatent bandaży,,
W  KRAKOWIE, I TL. SZLAK L. 39,

Powoi o weny wielkiem uznaniem wybitnego 
talentu i specjalizacji WPana Tillemana, jako 
znakomitego wynalazcy w' swym zawodzie jak 
też i długoletnia jego praktyką uwieńczoną li- 
cznemi podziękowaniami —  czuję się w oho 
wiąz,ku dołączyć do nich parę słów stwi-ardzając 
świetne rezultaty, jakie osiągnąłem, doznaw- 
ry w sędziwym wieku p^opul-iir.y, której cał

kiem nie odczuwam, nosząc specjalnie na t.o 
cierpienie bandaż systemu WPana Tillemana. 
Milo-mi zaznaczyć przytem niesłychaną su
mienność p. Tillemana w staranmem. a wieło- 
krofcnem przystosowaniu bandaża do indywi
dualnych potrzeb chorego. Czyni on to z godną 
zachwytu umiejętnością i cierpliwością', nie 
wyróżniając biednych i bogatych, co naocznie 

wielokrotnie stwierdzihun.

Hr. Benedykt Tyszkiewicz
inżynier, b. właściciel fabryki cukru 

Plisków (na Ukrainie). 
Kraków, ul. św. Jana L. 15.

H *  K in o  „ W A N D A "  Wyświetla dziś i nodziannie K in b  % W A N D A “
Gertrudy 5,    Telefon 2413. g

Mimo Ip-tniego sezonu przewbpaniały program senzacji i szampańskiego humoru.
Arcysensacyjny film osnuty na tle rozgłośnej powieści Józefa Conrada-Kerzenlowskiego
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c
Wzruszający dramat siły, piękna i dobra. W gł. rolach Georga 0 ’briśn, Lou Tćllegen  

oraz zacbw., oszałamiająca werwą i tempem komedja p. t.: (W Ę C E J PŁACY MNIEJ ROBOTY)

m r  F L I R T  I  ią O D Z IN y  U R Z Ę D O W E  -w
W głównej róli słodziutka HARY BRIAN.

Ody rządzi młody szef... Precz... godz. urzgdow el Amerykańska konkurencja ..., a m iłość! Humor I
Początek seansów o godz. 5, 7) 9!0, w niedziele i święta ogc-dc. 3. J

Mickiewicz przeciw 
Saint Simonowi.

W monografji swej o Mickiewiczu zwrócił 
uwagę St. SiDotańoki na pewne zbieżności mię
dzy st. simonizmem a towianizmem, takim 
zwłaszcza, jaki organizował był Mickiewicz, 
przewodnicząc Kołu Sprawy w pierwszych la
tach jego istnienia, jakoż istotnie można S’ę 
doszukać między obiema „szkołami" pewnych 
pokrewieństw i to zarówno w  formach życia 
organizacyjnego, jak i w ideologji. Niekoniecz
nie jednak trzeba rozumieć, że w ten sposób 
odezwał się w Mickiewiczu echem z przed lat 
dziesięciu wpływ współżycia- z Bohdanom Jań- 
skim, byłym st. simonistą. Mickiewicz studjo- 
wał był st. simonizm samorzutnie i poznawał 
go na własną rękę.

Być może, już zaraz po przyjeździe do Pa
ryża w r. 1832, kiedy to „szkoła" st. simoni- 
styczna i wypadki w niej, były n.emal sensacją 
chwili. Nąpewno zaś po r. 1842, kiedy jako pro 
fesor College de‘ France, przystępując w  Pre
lekcjach do zobrazowania ruchu ideowego, te- 
oryj społeczno-religijnych, nurtujących owocze 
sną Europę, zwłaszcza zaś Francję, musiał się 
z obowiązku zaznajonrć źródłowo z systemami 
licznych naówczas szkół socjalizmu utopijnego, 
a ze szkolą st. simonistyczną w  pierwszym rzę
dzie. Stanąwszy zaś w  Kole Sprawy przed ana- 
logicznem zadaniem: zorganizowania życia
zbiorowego na nowy, wyższy ład moralno-reli 
gijnego i społecznego odrodzenia —  nic dzi

wnego, że korzystać mógł z pewnych form i idej 
cudzych, rozwijających się' nieopodal, w społe
czeństwie francuskiem.

Zwłaszcza od r. 1S47; kiedy to Mickiewicz, 
odłączywszy się od Towiańskiego. sam, z włas
nego zapędu i na własna już odpowiedzialność 
Prowadził był osobne Koło Sprawy i na plan 
pierwszy wysunął w niern zagadnienia społecz 
no-polityczne, zwłaszcza wtedy wśród poglą
dów ‘rozwi,lanych przed „braćmi" w szeregu 
przemówień dostrzec możemy pew.ne naloty 
ideologji obcej, mianowicie właśnie st. simoni- 
stycznej. Chwytając jo dzisiaj i uwydatniając 
nie możemy przecież spuszczać z 'oczu, że są 
one raczej powierzchowne, tycza więcej formv 
i ujęcia problemów niż ich istoty. Co więcej, 
nie godzi s il przeoczać, że właśnie co do owej 
istoty zachodzą nuędzy Mickiewiczom a ideolo- 
gistajni francuskimi różnice bardzo zasadnicze.

Występując z nowmn ujęciem programu 
ideowego w nowpm Kole. Mickiewicz zaraz na 
jednem z pierwszych zebrań (dnia 26 stycznia 
1847 r ) postawił ndrazu przed „braćmi" wszysf 
kie główniejsze jego człony; całość zatem miał 
już wtedy najwyraźniej ustaloną w zarysie. 
Wysuną! w ęc trzy takie naczelne człony za
dania.. Muszą bracia wypracować i ustalić (1) 
stosunek swój religijnv z narodem. (2) punkt, 
polityczny: jak ma być w przyszłej Polsce, 
i wreszcie (3) punkt familijny, kwestję rodziny 
i stanowisko kobiety. W szeregu przemówień 
następnych rozpatrywał Mickiewicz kolejno po
wyższe punkty i przedstawiał braciom swój na 
nie pogląd.

Uderzyć musi, że konstrukcja tego programu,,

zwłaszcza tak, jak on został rozwinięty na ze- 
bramach Koła, zarysowana jest do pewnego 
stopnia na deseniu obcym, właśnie na st. simo- 
nisf.ycznyni. Szkoła ta, pod wodzą Enfantina, 
wysuwała również na czoło tesame trzy kwe
st je główn^, co do których -sądziła, że są dosta
tecznemu kamieniami węgielnemi ustroju spo
łecznego i że w ich rozwiązaniu mieści się no
we słowo ludzkości. Kolo Mickiewicza, obwo
dom opisanym na tychże trzech punktach pro
gramu, przystawało do tamtego obwodu. Jedna
kowoż zawartość jego obwodu, ideowe rozwią
zania wspólnych zasad fundamentalnych, w  dro 
hnej tylko części zbliżają Koło Mickiewicza do 
st. simonizmu; olbrzymia połać powierzchni jest 
tu i tam z gruntu innorodna.

Inaczej oczywiście być nie mogło. Przecież 
za naczelne założenie, rozwinięte już w Prelek
cjach, posłużyła Mickiewiczori teza, że Europa 
zachodnia, trawiona gorączką czc.zości i niedo
sytu ideowego, oszołomiona huczącym jarmar
kiem systemów, nie ma własnego słowa zbaw
czego, otrzymać je może dopiero od Słowian 
szczyzny, z Polski. Przynosząc ciasne rozwią
zanie pytania o sens bytu. Polska tylko miarą 
potrzeb, wiaśnie tylko zewnętrzny obwód pro
gramu, brać meżfi z zastanej rzeczywistości 
europejskiej. Treścią, atoli ideową wrypełri go 
własną, czerpaną z własnego natchnienia, tu
dzież z własnej, w duchu narodu wypracowanej 
tradycji dziejowej.

Zobaczmy to na przykładzie jednego cho
ciażby z owych trzech punktów programu 
W iiieram y punkt, drugi, społeczno-polityczny, 
pytanie: „jak będzie w przyszłej Polsce". —

W przemówieniach swych do „braci" rozwinął 
Mickiewicz z niego jedną właściwie tylko kwe
st,ję, rozwinął mianowięie pogląd swój na istotę 
własności. Ze go sprawa ta żywe interesowała, 
widać już z Prelekeyj paryskich; już tam, w wy
kładach z dnia 16 i 23 maja 1843 r. wyjaśnia! 
słuchaczom, że zagadnienie to, palące dzisiaj 
w Europie zachodniej, rozstrzj gnięte było 
w sposób właściwy w ustrojach religijnych da
wnych społeczeństw, w formie zbiorowego wła
dania zimnią, jpsuło się zaś ono tern bardziej, 
im dalęj odchodziło od owej pierwotnej zasady. 
Wówczas również zapowiadał profesor, że kwe- 
s 'n  ta. żywotna i drażliwa, rozstrzygnięta zo
stanie dopiero razeir z powszeennem odrodze
niom religijnem nadchodzącej epoki, kiedy to 
nowe światło objawienia da poznać „prawdzi
wą głębszą spójnię, łączącą Boga z człowiekiem'
i naturą". Zarazem przedstawiał Mickiewicz sze
roko stan rzeczy w dawnej i nowszej Słowiań- 
szczyźnie, głównie w  Polsce, z wyrażrą dąż
nością do uwielbienia odwiecznego systemu: 
własności zbiorowej, komunalnej czy państwo
wej, wyłączającej zasadę dziedziczności. Stąd 
też ustalił limję wytyczną dla .przyszłej reformy 
systemu posiadania w  Słowiańszczyżnie, sui ge- 
noris. reformy rolnej: „przywrócić gminy (jako 
kolektywne właścicielki ziemi), gdzie zaginęły, 
rozwinąć je dalei, gdzie jeszcze trwają".

Poza zasady rozwinięte w Prelekcjach) wy- 
sze-it Mickiewicz z czasem,'i to baidzo daleko; 
w dalszym rozwom myśli zarzucił punkt' wi- 
•Izenia z r. 1843. Ty ..Symbolu" z r. 1848 mój 
" i i  będzie niedwuznacznie o zachowaniu i usza 
nowaniu wszelkiej własności prywatnej o ko-



Str. fi. „GŁOS NARODU'1 z dnia 6-go ozerwca. ‘Mf. 151?

Kino.
Z kin krakowskich.

Wśród n ©możliwej kanikuły wyświetla kino 
„Uciecha" z niemiecka ciężki i ponury film pt. 
„Niewinne grzesznice". Fatalne ujęty obraz 
(całość jako oskarżenie prokuratora opowiada
ne w sądzie) przemyca pod nazwą „'wstrząsają
cy dramat erotyozno-sensacyjny'1 film obycza- 
jowo-tendencyjny na tle walki z żywym towa
rem. £od tą zaś nazwą przemyca gałerję por
nograficznych widoczków kobecych, dotknię
tych nożycami cenzury. Marny tu to typowe 
niemieckie babranie się w cieniu i błocie życia. 
Cały f :lm marny pod względom fabuły i ujęcia 
ratuje atol: bezskutecznie wielki wdzięk i uro
da Viviany Gibson oraz dobrze po „Ionchamey- 
owsiku" oddana maska Werona Kraussa. (maf.)

BYDGOSZCZ BEZ KIN. i
Z powodu pobierania zbyt wygórowanych 

nodatków miejskich od biletów zastały z dniem 
1 czerwca zamknięte wszystkie kina w  Byd
goszczy.

W YS TA W A  KINEMATOGRAFICZNA 
W  W ARSZAWIE.

Sprawa, urządzenia w  Warszawce wielkiej 
wystawy kinematograficznej weszła na nowe 
i realne tory. Zamiast projektowanej na.wiosnę 
wystawy międzynarodowej, która n:e doszła 
dio skutku, odbędzie się w  Warszawie w Dolinie 
szwajcar-k?ej pierwsza Polska Wystawa Kine
matograficzna, połączona z m ędzynarodowym 
sałoneiu fotografii.

Moda.
0  płaszczach na lato.

Od zimy przechodzimy bu latu prawic bez 
wiosny. Lato może ,ost równie pełne niespodzia 
nek, jak krótkotrwała wiosna i nawet w  po- 
aannie piękny, słoneczny dzień czerwcowy nie 
jest bezpiecznie wyjść na ulicę tylko w  su
kience.

Ogromnie miodne sa płaszcze w  poprzeczne 
sakładki cieniowane, najczęściej ściemniające 
się od góry ba dołow i P izy  umiejetnem stopnio 
wznrr ich szerokości może to nawet do pewne
go stopnia poszcrmpJać figurę. Ładine są takie 
płaszcze w  odcieniach nćeMeskich —  od jasne
go błękitu <Jo ciemnego chabru, albo beage, do- 
dłodteąey prawie do bron su, lub jasno malinowy, 
pTz^bbodząey w  kolor malwy.

Trony m o d e l zupełnie gładki, ma zlekka
Wyraucan" plecy, u jako jedyną ozdobę kol aro 
we aplikacje z sukna alboi różnobarwnych skó
rek (mcZe być jaszczurka) u dcłu i na bołnie- 
nzn Ładne są takie płaszcze z jasnego sukna.

Jeśli się Jodzie do uzdipowhka, to warto spra 
wS6 robie płaszcz z białero sukna, albo wełnia
nego trykotu, który wygląlda zawsze ładnie 
i elegancko. A le to tylko w  tym wypadku, jeśli 
prócz 'ego ma s?ę w  swojej erarderobie skromny 
płaszcz angielski nai deszcz i niepogodę. Płasz
cze ta jak zwykle z  cowercoatrt, lub niemrzema 
Eaifnęj gabardiny, są narnraktyczniejpze i zaw
sze mają swioMy szyk. Pewną nowością w  kia- 
sycMuym icłi fasonie są cięta, odstające kiesze
nie, przerywające trochę równą lingę Kokćw. 
Pafcd nek i mankiety spina ją się klamerką.

Kapelusze.
r Od paro. lat już nodystki toczą zawziętą 

(Walkę z panującym wszechwładnie filcem. Nie

EM M SaiEnsclaoflg; osotoowe, 
c iężarow e, iigmtemogaiic

dla kupców 1 przemysłowców
omnibusy, traktory, wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
Michelin i Firestone, masywy dowozów ciężarowych, kra
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 

samochodów FORDA dostarcza:

Kraków, ul. Szewska L. 4.

pomagają nawet najbardziej wymyślne modele 
z jedwabiu, wstążek i płaskich, stylizowanych 
kwiatów. Kobieta pragnąca ubierać się tanio 
i elegancko, nosi przedewszystkiem filce. Cza
sem malowane, czasem wyszywane, ale zawsze 
filce. Wysoka, wygęta główka, opasana wstąż
ką, małe sterczące randko, na główce wokoło 
wyszycie zygzakowate, łub aplikacje ze skórki. 
Deseń powinien być ornamentacyjny, spokojny 
i powtarzający się. Na popielatym i  be'ge‘owym 
filcu ładnie wyglądają desenie czerwone i nie
bieskie. Hoże być też opasanie z czerwonego 
rzemyczka, zammst wstążki.

Pomimo Danującej mody kapeluszy małych, 
istotnie bardzo wygodnej, dopuszczalne są ka
pelusze filcowe o dużych rondach, t. zw. cow
boye, które odpowiednie są zwłaszcza dla mło
dych panienek. Wobec dżdżystej w ?osny i ogól
nej zmiany klimatu na zimniejszy, filce są ma 
terjałem najbardziej odpowiednim. Po wysta
wach sklepowych ^ id>uje s:ę duże kapelusze 
słomkowe, przypominające panamy, a różniące 
się od nich siz-tywnością i żółtym kolorem ko
lorem świeżej słomy. Kapelusze te przybrane 
są zwykle pękiem kwiatów lub aksam'tek. Ostat 
nim krzykiem mody jednak jest panama praw
dziwa, jasna o dużych, miękkich rondach, opa
sana kolorową wstążką i niczem więcej.

■ n s n n s H msm\

poleca swoje wyroby:

Marcowe
Eksportowe

Porter.

lektywiżmie już nie wsodmmi. Jednakowoż w  r. 
1847, rozwijając pogląd swój przed „braćmi". 
6tal jeszcze niezmiennie na stanowisku daw- 
nen, wyłuszczonem w  Prelekcjach.

Moffłoby się za*em wydawać, że ów pogląd 
idealizujący zasadę własności kolektywnej, stoi 
y  blisktom poikrowi uistwie z ideologją st. simo- 
nistyczną. Podobnież przecie jak zwolennicy 
tej szkoły, nie uznawał wówczas Mickiewicz za
sady własności prywatnej za kanon absolutnie 
niezmienny. Traktując kwestję w zarysie histo
rycznym, przedstawiał, jakim zmianom ulegała 
ona w biegu lat, jak duże są odchylenia w jej 
pojmowaniu n różnych narodów, co wszystko 
prowadzi oczywiście do wniosku, że i na przysz 
łość może ona spokojnie być podlana rewizji 
i nie jest nienaruszalnym dogmatem społecz
nym. Co więcej, również śladem st. simoristów, 
rad byłby wówczas Mickiewicz znieść zasadę 
własności indywidualnej na rzrez własności 
zbiorowej, tudzież usunąć zasadę dziedziczenia. 
Mógłby więc Ktoś na tej podstawie mówić o ele 
mentach st. simonizmu w ideologj' Mickiewi- 
cza-towiańezyka.

Wskazana zbieżność wszelako jest. częściowa 
tylko i przypadkowa, obok niej jest miejsce 
na różnice, na zasadniczą nawet przeeiv. staw- 
ność. Mniejsza o to, że w dwóch systemach 
tych nie pokrywają się tereny operacyjne; Mic 
kiewiez zgodnie z warunkami swego kraju miał 
na uwadze stosunki głównie agrarne, ipodczas 
gdy st. simonizm operować chciał w stosun
kach przemysłu i kapitalizmu. Ważnejsze 
i godne podkreślenia jest co innego. Możemy 
wskazać, że ową przeciwstawność Mickiewicz

sobie dobrze uświadamiał i że z tego powodu 
stanął do otwartej polemiki z zasadami st. si
monizmu.

W  Prelekcjach mianowicie wystąpi} or. 
wprost z krytyką teorji St. Simona i to właśnie 
tam, gdzie usiłowała ona normować zasadę 
własności. Uderzył w głośną zasadę st. simo- 
nizmu: każdemu należy się uposażenie według 
jego zdolności i wydajności, a chacun selon sa 
capacitć, a chaque capaeitć suivant ses 
oeuvres. „St. simoniści —  mówi o tem Mickie
wicz, —  chcieli podzielić własność i każdemu 
dać cząstkę odpowiednią jego zdolnościom —  
Byłoby to pogorszyć -daleko bardziej dzisiejszy 
stan rzeczy, byłoby to wydać własność w ręce 
niewidl-dej ilości spekulantów".

Powierzchownie ujęta krytyka ta mogłaby 
zdumiewać. Mickiewicz znał poglądy st. simo- 
nistów, nie można mu przypisywać, że je wy
paczał, że insynuował jakieś poglądy, by je 
tem łatwiej zbić. Nie należy więc rozumieć odez
wania powyższego tak, jakoby Mickiewicz po
sądzał st. simonistów, że chcą rozdawać „w rę
ce" na własność, owe cząstki poprzydzielane — 
selon la capacitć —  ludziom co zdolniejszym. 
Nie dlatego nazywa 011 taką reformę „pogor
szeniem". W  zasadzie st. simonistów raziło go 
co innego-mianowlcie samo kryt.erjiun podziału, 
owe „zdolności".

Mówiąc z uznaniem o dawnych stosunkach 
polskich, dostrzega Mickiewicz wprawdzie, że 
i tam król przydzielał niekiedy cząstkę włas
ności pospólnej, państwowej, jednostkom, na- 
przykład starostwa, oddawane czasem nawet 
w dziedzictwo. A le tam przydzielano własność

R a d io .
Programy siacy] radjcwych.

Poniedziałek, 6 czerwca b. r.
Kraków (422). Godz. 18— 18.30: Transmisja 

przemówień na kopcu Kościuszki z okazji mię
dzynarodowego kongresu medycyny i farma
ceutyki wojskowej. 18.30— 19: Przerwa, ewent. 
komunikaty. 19— 19.25: Odczyt p. t.: „Z naj
wcześniejszej historji metalu, ez. II (Srebro i 
elektr."), wygłosi Dr. T. Estreicher, prof. U. J.
19.30— 19.55 Odczyt p. t. „Rzym współczesny", 
wygłosi p. Helena Simonowicz. 20 —  20.30: 
Rozmaitości. 20.30: Koncert. Na zakończenie 
komunikat meteorologiczny, sygnał czasu.

Warszawa (Tel. wl.). Godz. 13.45 Odczyt 
p. t.: „O chwastach"; 14.10: Odczyt p. t. „W al
ka z chwastami"; 14.35: Odczyt p. t. „Ubezpie
czenie krecencji od ognia"; 15.20— 17: Frzer- 
wa; 17: Odczyt ip. t. „Drogi kształcenia zawo
dowego, wskazówki dla młodzieży i rodziców"; 
17.30 Trzecia lekcja kursu elementarnego języ
ka francuskiego. 17.55 Nadprogram, komuni
katy, 18.10: Transmisja muzyki tanecznej z ka
wiarni „Gaąironomja". 19: Komunikat „PAT.". 
19.15 Rozmaitości; 19.35 Przerwa. Przypusz
czalnie komunikaty; 20.30 Transmisja z Kra
kowa; 22: Komunikaty, sygr.ał czasu.

Poznań (270.3) Godz.' 17.15 Koncert orga
nowy prof. Feliksa Nowowiejskiego; 18.45: Nad 
program; 19 Odczyt; 19.30 Odczyt; 19.45: Od
czyt; 2010 Przerwa, ewert, komunikaty; 20.30 
Transmisja z Krakowa i Warszawy; 22.20 Ko* 
mimika t sportowy.

Wrocław (322.6) Godz. 12, 16, 20.15 Kon- 
cost; Praga (348.9') 11, 12.15, 21, 22 Koncert; 
Langenberg (468.8) 13. 17.30, 19.30 Koncern, 
Berlin (483.9) 6.30, 11.S0, 17.30, 20.30, 22.30: 
Koncert; Wiedeń (517.2) 10, 11, 15.30, 18: Kon
cert.

Wtorek, dnia 7 czerwca:

Kraków (422). Godz. 17.15— 18.40: Trans
misja z Warszawy. 18.40— 19: Przerwa, ewent. 
komunikaty. 19— 19.25: Odczyt p. t,: „O współ
czesnym teatrze włoskim", wygłosi Jalu Jurek.
19.30— 19.55: Odczyt p. t. „O znaczeniu ogrod

zą zasługi, a nie za zdolności tylko. Zasługa 
zaś —  to coś więcej niż zdolność, więcej na
wet niż wydajność pracy. W  pojęciu tem mieści 
się jako istotny motyw etyczny —  motyw ofiar 
ności obywatelskiej. Zdolność nie zależy od 
charakteru, jest etycznie obojętna, może być 
użyta na zło jak i na dobro., Antyintellekiuali- 
sta Mickiewicz przyjmował, że carpacitas wszel
ka, sprawność umysłowa, używana będzie za
sadniczo na zło, pójdzie w służbę egoizmu. 
Poeta nasz nigdy nie wierzył „czystemu rozu
mowi" jako pobudce działania, podcjrzywał g j
0 najgorsze. Dlatego to właśnie mówił on 
w owym wykładzie o „niewielkiej liczbie spe
kulantów". Jeżeli ma się brać w rachubę tylko 
zdolności, bez uwzględniania przyrodzonych po 
budek zacności, ofiarnego zapału, to górą będą 
właśnie uzdolnieni egoistyczni spekulanci. Ci 
zawładną ziemią. A  to zaiste ,ąx>gorszy jeszcze 
bardziej dzisiejszy stan rzeczy".

Widzimy za.tein, że w punkcie programu ty
czącym własności (dorzućmy nawiasowo, że
1 w innych jego punktach) szedł Mickiewicz, 
mimo pewnych pozorów równoległości, po 
koleinach bard/,o odległych od st. simonistycz- 
nycli, nawet rozbieżnych wobec nich. Rozwi
jając myśl sną, kierował się raczej dawną tra- 
dycją polskiego ustroju społecznego, właściwie 
zaś tem raczej, co on sam z owej tradycji w y
brał był i uwielbił jako przejaw samorodnej 
rdzennej myśli żyw-otnej narodu. Myśli tej bro
nił twardo, nic cofając się przed otwartą pole
miką z koncepcjami idoclogicznemi, pozornie 
jej nibyto pokrewnemi.

Stanisław Pigoń.

A-

Browar M eszczańsk! w Pilznia podaje do 
wiadomości smakoszom piwa, że

podają b e c zk o w o  w Krakowie 
następujące firmy:

Hawełka Stary Teatr 
Kuczmierczyk Wenzel .
Restauracja Mieszczańska K j (działka

ul. Florjańska 19. 

Weissbrod, ul. Starowiślna

Reprezentacja: Kraków, Mostowa 12
Telefon 1003. 706

ka dziecięcego w wieku przedszkolnym", wygi. 
p. Marja Wyrodowa, dyr. szk. wzorowej TSL., 
20— 20.30: Rozmaitości. 20.30: Koncert. W yko
nawcy: Orkiestra Tambur-mamdolinowa uczenie 
Państw. Gimnazjum żeńskiego pod kier. ip. J. 
Ciechanowskiego, p. Władysław Pawłowski 
(śpiew) i Tadzio Stefański, jedenastoletni feno< 
menalny pianista.
I. a) Ł. Savino: A11& Favorita; d) U. Desormes 
Serenada mandolinowa, c) F. Tymolski: Hej 
w góry mazury —  wykona orkiestra Tambur 
mandolinowa uczennic Państ w, gimnazjum żeń
skiego pod kier. p. J. Ciechanowskiego. —  % 
a) Tirindelli: O prmavera; b) Godard: Cłianson 
de Juin —  p. Wł. Pawłowski. —  3. a) Chopin: 
Polonez B—dur; b) Chopin: Trzy preludja —■ 
Tadzio Stefański. —  4. a) Leoncavallo: Arja 
z op. „Mimi Pinson"; h) Puccini: Arja z op, 
„Dziewczę z Zachodu"; c) Meyerbecr: Arja 
z op. „Afrykanka" —  p. Wł. Pawłowski. —  
5. Verdi-Liszt: Transkrypcja z op. „Rigoletto" 
wykona Tadzio Stefański. —  6. a) K. Marucelli; 
Marsz bojowy; b) Allasio: Fior che langue; c) 
Fućik: Marsz książęcy —  wykona ork.cstra 
Tambur-mandolinowa uczennic Państw, gimn. 
żeńsk. pod kier. p. J. Ciechanowskiego.

W czasie przerwy koncertu nadany będzio 
z Warszawy komunikat „Messager Polonals" 
w języku francuskim. Komunikat meteorologi
czny. sygnał czasu.

Warszawa. (1.111). Godz. 16.30— 17 Odczyfi 
p. t.. ..Śląsk"; 17: Nadprogram, komunikaty; 
17.15: Kcncwi popołudniowy, muzyka lekka. —
18.40 Rozmaitości; 19.15 Odczyt p. t. ::Juljusz 
Słowacki —  zarys życia- i rozwoju duchowego";
19.40 Odczyt, p. t. „Jak powstały obecne sto
sunki narodowościowe w Polsce"; 20.05 Komu
nikat rolniczy; 20.20— 20.30 Przerwa-. 20.30: 
K  one er wieczorny, kameralny; 22: Komunikat, 
sygnał cnasu; 22.30— 23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej 7. restauracji „Rydz".

Poznań (270.3) 13.30 Koncert orkiestry 7 
p. a., c.; 17.15 Koncert, muzyki czeskiej; 18.45: 
Nadprogram; 19 Odczyt, 19.25 Komunikaty, —
19.40 Odczyt, 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322.6) 16.30 Koncert, Praga (3-18.9)
I I ,  12.15, 17, 20 Koncert,; Langenberg (468.8)
13.30, 17.30, 21.15. 21 Koncert; Berlin (483.9)
16.30, 17.30 21.15 Koncert. Wiedeń (517.2) 11, 
16.15, 20.15 Koncert..

A £ ( d i a , j o f l  G w i a z d ą "
« .  w f e / M t w s i a  i  s i t a
Hralfów ul. rioriańtrfa L. 15. 

poleca

świeże wady mineralne
krajowe i zagraniczne 

oraz artykuły sezonu letniego jak
K  A P S ‘<9 9

bezsprzecznie najpewniejszy 
tępieiel szczurów i m yszy.

mii w pudełkach - roz pylaczach t 
9 9  H U  V  *  f i  i “  znakom ity środek do tęp ie

nia w sze lk iego  rodzaju robactwa.

O  &  O  H .  (^ y n ), wypróbowany
* * f i  f i  ( 3  n iezawodny środek

do w ytępien ia pluskiew i Ich zarodków.

^  w specjalnych pudełkach x  
sitkiem, Naukowo w ielokro

tnie stw ierdzany, jako znakom ity środek przuciwko 
m olom  i ich zarodkom.

Wodociąg stoi. król. miasta Krakowa.
Kraków, dnia 2 czerwca 1927. L. 495/1 Z. W. 1927.

OGŁOSZENIE.
Zarzad wodociągu miejskiego rozpocznie 

czyszczenie sieci nzr wodociągowych dla 
usunięcia nagromadzonego w  niej osadu.

Czynność ta spowoduje chwilowe zmące
nie wody.

Czyszczenie nastąpi od dnia 7 czerwca 
1927 r. i odbywać się będzie w  niach następ, 
nych od godz, 2 d'o 6 po południu, ko lejro  
w  poszczególnych dzielnicach miasta. 

Hukanie to trwać bedzie około 4 tygod n i

702 Zarząd wodociągu miejskiego.
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D LA CHŁOPCÓW.

w parku za m iastem .
Typ humanistyczny (8 klas). — Łacina 
od kl. IV, j, niemiecki lub francuski 
od kl. II. — Pefne i stale prawa szkól 

państwowych.

Wpisy s o.d 15 czerwca do 1 lip ca

K0L08JA WAKACYJKA
dis ncznifiur na lipit: i sierpień v legednych gńrath Beskidu

S Z K O Ł A  P O W S Z E C H K A
(przygotowawcza) dla dzieci od lat 7.

Wszelkich informacji udziela: 683

W .O.rektorKs.M arjan Olszewski
KONWIKT KSIĘŻY PIJARÓW 
W  RAKOWICACH pod KRAKOWEM.

powiedział, że „Duch św. zstąpił na tę wioskę 
o całe tr.zy tygodnie wcześniej11...

Nie jest to rzecz do naśladowania wszędzie! 
Wymaga bowiem Die tylko wielkiej pracy, ale, 
co ważniejsze, i wielkiej inteligencji... Nato
miast do zastanowienia i naśladowania pobu
dzać winien ten duch apostolski, który skrom
nemu proboszczowi francuskiemu podsuwa co
raz to nowe sposoby i środki duszpasterskie.

Pejot.

W  ŻADNYM ARTYKU LE jajkość towaru nie 
znajduje tak prędko uznania i stałych zwolen
ników, jak przy wyrobach spożywczych i deli
katesach, przy których podniebienie ludzkie 
wywiera swój wpływ. Najlepszy przykład po i 
tym względem dostarcza czekolada Sarotti, 
gdyż z powodu kolosalnej reklamy nowo po
wstałych fabryk konkurencyjnych przez jakiś 
czas ze 6trony wielkiej części konsumentów 
zapomniana, ostataieml czasy wraca znowu na 
swoje należne się jej pierwsze miejsce. Dzieje 
się to z powodu niedoścignionych jakości bez 
krzyku i li tylko dlatego, bo publiczność kon
sumująca te słodycze, a posiadająca wyrobiony 
smak, nabrała przekonania, że żadna konku
rencja wyrobom tej, od 80 lat istniejącej fa
bryki, nie dorówna.

Flirt P. P. S. z ii
Pisząc niedawno o ,,walce", jaką z komu

nizmem prowadzi socjalizm i nasza P- P. S., 
wyraziliśmy wątpliwość co do szczerości P. 
P. S. w Rym wypadku. Wątpliwość tę • po
twierdza i umacnia świeżo lwowski organ P. 
P. S. „Dziennik ludowy". Z racji bowiem ze
tknięcia 6ię socjalistów z bolszewikami 
w Genewie z okazji międzynar. konferencji go
spodarczej pasze „Dziennik ludowy" dosłow
nie:

„W  obciowaniu Rosjan z delegatami ro
botniczymi (socjalistycznymi) wyczuwało 

się ich przyjazny stosunek, wobec czego 
można żywić nadzieję, że ich wstąpienie 
do Międzynarodówki zawodowej jest kwe
st ją bliskiej możliwości™ Ze stanowiska 
sowietów byłoby bardzo rozsądnym kro
kiem zbliżenie się do Amsterdamu   wła
śnie w chwili zerwania stosunków dyplo
matycznych przez Angliję. Jasne też jest, 
że pociągnęłoby to za sobą dalsze następ
stwa w kierunku jedności ruchu robotni
czego we wszystkich krajacli“.
Oto   jak się bałamuci robotników!

Rae krzyczy się w  organach P. P. S. i na 
zebraniach, że ,socjalizm" a „komunizm" to 
niebo 5 ziemia, —- że ndemasz między niemi 
pojednania, tylko walka aA do ostateczności. 
A  potem po cichu doradza się bolszewikom 
„zbliżenie do Amsterdamu", t. j. do zawodo
wej Międzynarodówki socjalistów. Kiedyż pa
nowie z P. P. S- są szczerymi? Czy wtedy, 
kiedy pomstują na bolszewików, ozy kiedy 
się koło nich łaszą?

Są podobno w Polsce ludzie, którzy wie
rzą, iż robotnik, należąc do P. P. S. i jej 
związków zawodowych, ratuje się przed ko
munizmem! Soczere (jak rzadko) wynurzenie 
organu lwowskiej P. P. S. chyba położy kre-s 
temu nieporozumieniu i wyleczy newnych na- 
szcyh polityków z tej niebezpiecznej iluzji!

18 ofiar p o d  z a w a l o n y m  balkonem*
Na podwórko jednego z domów w Będzinie 

przybyli kuglarze. Widowisko to zgromadziło 
tłum ciekawych. Wskutek wielkiego ciężaru 
stojących osób jeden z balkonów na pierwszem 
piętrze runął; cztery osoby zostały ciężko ran
ne, a 14 lżej.

Upafy i burza.
W  zwuąaku z falą tropikalnych upałów 

przeszła nad Polską onegdaj pasami ser;a 
burz, która w pewnych miejscach poczyniła 
wiele szkód. N. p. w Łodzi woda wdarła się 
do mieszkań w suterenach, pod Płockiem zni
szczyła zasiewy, między Łodzią i Zgierzem 
zerwała komunikację tramwajową.

Skazanie bcstjalskse} pary.
Sąd okr. w Warszawie rozpatrywał sprawę 

małżonków Józefa i Anny Twardowskich ze 
Skierniewic, którzy, jak stwierdziły niezbicie 
dochodzenia, zajmowali się zawodowo uśmier
caniem nieślubnych dzieci oddawanych im 
przez lekkomyślne, czy nieszczęśliwe matki 

na wychowanie. Ogółem władze udowodniły 
im zamordowanie 18 niemowląt. Sąd okręgowy 
skazał Twardowską na 12 lat, Twardowskiego 
na 10 lat ciężkiego więżenia.

 nno------
s z a r a ń c z a  j a k o  s k u t e k  u p a ł ó w .

Katastrofalne skutki upałów, które przecią
gają nad całą Polską dały się odczuć w oko
licy Widzewa pod Łodzią, gdzie przed przej
ściem gwałtownej burzy zaobserwowano chmu
rę szarańczy. Była to zbita masa, rozciąga
jąca się na przestrzeni pół kilometra. Z chwilą, 
kiedy burza wybuchła, szarańcza znikła, co 
się z tą. masą stało, niewiadomo.

—— ori<>------
KS. DR HENRYK LIKOWSKI, wicedyrektor 

poznańskiej Bibijoteki Uniwersyteckiej, otrzy 
muł, jak się dowiadujemy, powołanie nr Uni
wersytet warszawski, gdzie wykładać będzie 
Historję Kościoła.

DWAJ UCZENI ZAGRANICZNI W  W AR 
SZAWIE. Do stolicy zjechał prof. L. Julliot 
de la Moramdiere, wybitny cywHista wydziału 
prawa w Umiiwersytecie Paryskim. Będzie on 
miał kSka wykładów w Instytucie Francuskim 
w Warszawie o wprowadzeniu prawa francu
skiego w  Alzacji i Lotaryngji. Również przy
jechał do Warszawy w  towarzystwie Van, der 
Ghinsta, gem. sekretarza belgijskiego komitetu 
„Paneunopy", prof. Francis Delaisi, wicepre
zes „Ligue de la Republiąue", której preze
sem jest min. Painleve. Prof. Delaisi brał 
udział w Międzynarodowej Konferencji Eko
nomicznej w Genewie, jako oficjalny obser
wator Ligi Narodów.

NOW Y REKTOR POLITECHNIKI LWOW
SKIEJ. Rektorem Politechniki lwowskiej na 
rok 1927/8 został wybrany prof. Juljan T o 
karski, petrograf i chemik.

NOW Y KOMISARZ KLIM ATYCZNY W  ZA
KOPANEM. Nominacja nowego rządowego ko
misarza klimatycznego w Zakopanem została 
już przez woj. Darowskiego zadecydowana. 
Nominację tę otrzyma p. Wróblewski z woje
wództwa krakowskiego, który w  tych dniach 
przybędzie do Zakopanego. Dotychczasowemu 
komisarzowi rządowemu dla gminy i uzdrowi
ska Zakopane Staros-olskiemu byłby pozosta
wiony tylko urząd komisarza rządowego dla 
gminy.

POCIĄGI BEZPOŚREDNIE GRANICA POL
SKA— MANDŻURJA. Koleje sowieckie zapro
wadziły wagony komunikacji bezpośredniej 
między Stołpcami w Polsce a Mandżurją na 
granicy chińskiej. Wagony posiadają miejsca 
sypialne i obsługiwane są przez niemieckie to
warzystwo wagonów sypialnych i restauracyj
nych „Mitropa".

DRUGI LEKAR Z KLIM ATYCZNY W  ZA
KOPANEM. Dla postawienia na należytym po
ziomie stosunków sanitarnych i hygjenicznych 
w Zakopanem zaangażował zarząd uzdrowisko
wy na drugiego lekarza klimatycznego Dra 
Masztelarza, któremu przydzielony będzie dział 
sanitarny.

MILJON ZŁOTYCH NA BUDOWĘ MIESZ
KAŃ D LA BEZDOMNYCH W  WARSZAWIE.
Ministerstwo skarbu wyasygnowało 1 miljon zł. 
na niezwłoczne rozpoczęcie budowy tanich do
mów dla bezdomnych w  Warszawie.

ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ DR. 
K. KACZKOWSKIEGO. Ministerstwo poczt 
i telegrafów wprowadziło w obieg pocztowe 
znaczki wartości 10, 25 i 40 gr z podobizną 
gen. dr. K . Kaczkowskiego z okazji IV  Między
narodowego Kongresu Medycyny i Farmacji 
Wojskowej. Dr Karol Kaczkowski był genera
łem sztabu-lekarzem wojska polskiego w roku 
1831'.

POCIĄG PRZEJECHAŁ DYR. SZKOŁY, 
Pociąg zdążający z Tamowa do Lwowa prze
jechał dyrektora szkoły w Podhorcach, Kazi
mierza Jasińskiego, który skonał na miejscu.

NA KONCERCIE DIDURA NIE BYŁO 
SŁUCHACZY. Koncert znakomitego śpiewaka 
polskiego, Didura i jego córki w Poznaniu nie 
odbył się onegdaj z powodu znikomej ilości 
słuchaczy. Adam Didur święcił w  tym roku 
w oporze „Metropolitain" w Nowym Jorku 
30-lecie swej pracy śpiewackiej.

WIĘŹNIOWIE W  POZNANIU BĘDĄ SŁU
CHALI RADJA, Zarząd poznańskiego więzie
nia zapowiedział zaprowadzenie radja dla więź
niów, przebywających w  śledztwie.

Z Brzozową.

s r s g i i g  s k  ̂  g łg ją g a a g s a ga r .
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WARSZAWA, Nowy Świat 5. „ C H O L E K I N A Z A "  I' lafon 504-96.
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d o  nabycia Apteka im. Królowej Jadwigi Wir. Józe f Koperski, Kraków, ul. K a rm e lk a  9.
oraz w e wszystkich aptekach i droguerjach w Krakow ie.

Poświęcenie Uzdrowiska dla Księży 
w Brzozowie.

W  lasach należących' do biskupstw1* 
w Przemyślu pod Brzozowem pokazały 6ię 
źródła, o których fachowa -ekspertyza orze
kła, iż posiadają główne składniki Rabki 
i Ciechocinka, tylko w  procencie znacznie 
wyższym aniżeli w tamtych zdrojowiskach,

Ks. biskup, przemyski Nowak, powziął 
myśl urządzenia głównie dla duchowieństwa 

‘swojej diecezji tamże uzdrowiska', w  którem- 
by pracą zmęczeni, ną zdrowiu podupadli ka
płani mogli zmaleić .wypoczynek i  zdrowie. 
Wielkim nakładem pieniędzy i pracy stanęły 
w niedługim czasie w pięknym lesie według 
planów i pod kierownictwem żnż. Pollaka 
z Przemyśla wygodne łazienki i piękny dom
0 kilkudziesięciu pokojach, z dużą restauracją 
wewnątrz. Zanząd uzdrowiska ■ oddał ks. bi
skup SS. Służebniczkom ze Starej Wsi.

2-go czerwca b. r. odbyło się poświęcenie 
łazienek i domu mieszkalnego. Na zaproszenie 
biskupa przybyli na poświęcenie przedstawi
ciele Kapituły katedralnej, Ks. Ks. Dzieucani 
z całej diecezji, niektórzy prowincjałowie Za
konów, oraiz przedstawiciele władz i społeczeń
stwa z Brzozowa i okolicy. Poświęcenia do
konał ks. bisk. Nowak, który po odprawienia 
Mszy św. w kaplicy zakładowej podejmował 
gości śniadaniem. W  mowie, którą przy tej 
sposobności wygłosił, w której wy łuszczył eel,
1 motywy stworzenia takiej instytucji, która 
pozostanie własnością biskupstwa, oświadczył, 
iż oddaje ją przez ręce Ks. Ks. Dziekanów do 
używania, duchowieństwu. Ze strony ducho
wieństwa i  w ich imieniu podziękował księ
dzu biskupowi za. wielkoduszny cayny naj
starszy dziekan ks. Wolski z Bliznego. Zaś 
imieniem gości świeckich przemówił kr. Jan 
Potocki, właściciel Rymanowa i prezes Tow. 
balneologicznego podnosząc wielkie znaczenie 
ideowe i gospodarcze nowej pHaicówM,

Zgromadzeni kapłani diecezji przemyskiej, 
obecni na poświęceniu, uchwalili na wniosek 
ks. kan. Tomaki, przeprowadzić po dekana
tach uchwały, aby każdy z księży przesyłał 
miesięcznie po 3 zł. do Zarządu „Uniias" 
w Pnzemyśhi na poratowanie chorych i cier
piących współbraci diecezji przemyskiej. Mą
dre dzieło, które ksiądz bisk. Nowak dla 
swego duchowieństwa stworzył zwiąże z pe
wnością to duchowieństwo jeszcze serdeczniej
szemu węzłami czci i miłości ze swym Paste
rzem. U.

Z  calmoś w i a t a .

F O R T E P I A N Y
Wł. Boloński (Z. Raba nast.)
Kraków, Pałac Spiski.

Sowiety walczą z reiigią.
Władze sowieckie w dalszym ciągu srożą 

się nad corkwią prawosławną. Wprawdzie zwol
niono z więzienia metropolitę niżogrodzkiego 
Sęrgjusza i zastępującego go arcybiskupa ugli- 
ckiego Serafina, jednak obecny zwierzchnik 
cerkwi prawosławnej w Rosji metropolita Kru- 
ticki znajduje się nadal na wygnaniu w  gu- 
bernji tobolskiej. Na wygnaniu znajduje się 
również cały szereg biskupów i kapłanów pra
wosławnych, którzy do niedawna cierpieli 
ogromną nędzę, zarabiając z trudem na swoje 
wyżywienie, dopóki władze ̂ sowieckie nie po
zwoliły na wsparcie ich przez ludność prawo
sławną. która wysłała na Syberję transporty 
odzieży i prowiantów dla zesłanych biskupów. 
Szczególnie sroży się rząd bolszewicki nad 
Ławrą Peczerską w Kijowie, z której wysie
dlono* zakonników, muzeum wywieziono do 
Moskwy, a cenną bibljotekę jak i szereg obra
zów świętych spalono na stosie. Relikwie św. 
Serafina wywieziono z klasztoru do Moskwy.

H>0O—sw

KRÓL ANGIELSKI JERZY OBCHODZIŁ 
3 B. M. 62 ROCZNICĘ SWYCH URODZIN.
Z okazji tej uroczystości podpisał król szereg 
nominacyj osób zasłużonych, oraz poczynił sze
reg darowizn. Uroczystości dworskie rozpoczęto 
oddaniem salwy królewskiej w  Londynie, 
w Windsor, oraz w kilku portach morskich 
i obozach wojskowych.

KESSLER BĘDZIE W YD A N Y WŁADZOM 
POLSKIM. Defraudant pocztowy z Król. Huty 
Karol Kessler schwytany w Niemczech, wy
dany będzie władzom polskim. Prokuratoria 
niemiecka w Gliwicach wygotowała już oskar 
żenie -przeciw Wilhelmowi Kesslerowi. bratu 
Karola, za przechowywanie skradzionych pie
niędzy.

NAD MOSKWĄ PRZESZŁA W  TYCH 
DNIACH pLBRZYM IA BURZA z błyskawicami
1 piorunami. W  czasie burzy pękły w mieście
2 rury wodociągowe, pozbawiając część mia 
sta wody, zaś w  centralę elektryczną uderzył 
piorun, pozbawiając w ten sposób miasto świa
tła. Ludność moskiewską ogarną! podczas go
dzin ciemności paniczny strach.

Listy do Redakcji.
P. Lubieński i jego Związek Zaw. Rolników.

„Głos Narodu" parę razy pisał o działal
ności p. Łubieńskiego; niech i mnie mieszka
jącemu w  pow. pilsn eńskiem i mającemu p. 
Lubieńskiego i jego Związek, wolno będzie 
wypowiedzieć swe zdanie w tej sprawie.

Ht . Łubieński jest bezsprzecznie człowie
kiem zacnym, pa tr jotą na swój sposób i mi- 
łośnii/kiem 1-udu, lecz jest zlynn gospodarzem 
u siebie w  domu. Jego dwór powoli „zaokrą
gla" się z powodu długów; jego ojciec wy. 
sokim kosztem zakładał stawy, syn p os przeda
wni je chłopom, a ci martwią się jak ze sta
wów zrobić kawałek lichego granitu. Któż nic 
słyszał o zassowskich szkółkach drzewek 
owocowych, róż, krzewów ozdobnych? P. Ł. 
pozwala ternu upadać z prawdziwą szkodą dla 
kraju! W  upadku jest młyn parowy, piekar
nia wysokim nakładem załóż ona ech ect.

P. Ł. powinien się pieczętować „motylem" 
albo „pszczołą", bo jak motyl przelatuje bez 
żalu od jednej sprawy ozy idei do drugiej. 
Obecnie chce zostać wodzem zorganizowanego 
Ludu; myśl piękna, lecz brak mu wytrwałości 
oraz talentu dobierania sobie ludzi. Kto jogo 
prawą ręką? Pp. Skaza, Ziaja i t. p. Bochyt 
Dobrzy te Muzie do wypitki, gorsi do wybit- 
ki, a. już głowy do pracy pozytywnej nie mają, 
Sam p. Ł. ma bardzo szeroki .program pracy; 
lecz kto go przeprowadzi? np. a) Zw. Rok 
ma przeprowadzić dział ubezpieczenia bydła; 
lecz więcej jest padłych sztuk, niż półzłotówek 
w kasie; kto może mieć zaufanie do takiego 
ubezpieczenia? b) Związek ma podług statutu 
zajmować się sądami polubownymi —  lecz 
kto będzie godził powaśniomyeb, gdy p. Ł. nie 
lubi obecnie inteligentów w swojem otoczeniu, 
c) Zw. ma prowadzić handel, lecz niech P. 
Bóg broni każdego wdawać się w handel z p. 
Łubieńskim vel „Cepem". Wszak z powoduham 
dlu zamiera Zw. Z. Roi. w PSzneńskiem; taki 
galimatias w księgowości. Handel i pożyczki 
zabiją w krótkim czasie dzieło p. Ł., nara
żą bardzo wielu na straty; po dwóch lub 
trzech latach upadnie Związek na pewno. 
Spuściznę po p. Ł. odziedziczą „Kasy Stef- 
czyka" i „Mai. Tow. Ro!.“ , a p. Ł. wypły
nie znowu z innym pomysłem. Co winien p. 
Ł „  że chce pracować, ma „nieszczęśliwą rękę" 
do wszystkiego, a urodził się pszczołą?

Pilzneńczyk.
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Zfdc gospoflarczospołeane.
Czy traktat handlowy z Rosją

przyniesss nam spodziewane korzyści?
Ciągle te same złudzenia. —  Trzeźwy głos naczelnego publicysty gospodarczego „Lewiata- 
na". —  Inne strony zagadnienia stosunków handlowych z Rosją sowiecką a traktat handlowy.

W  ostatnim czasie nabrała znowu dużo ak
tualności sprawa traktatu handlowego 7 Rosją' 
sowiecką. W  związku 7. tern nastąpił wyjazd de 
Ipgacii przemysłowców z b. Kongresówki do 
Rosj" dla zapoznania się na miejscu z obecnymi 
warunkami ekspanzji handlowej.

Mimo tjloletniego doświadczenia pokutuje 
c-iągle u nas całkiem przesadzony pogląd o ko
rzyściach' jakie przynieść nam może traktat 
z tern pańctwam. Zapatrywaniu takiemu hołdu
ją ciągle przedewszystkmm sfe^y przemysłowe 
b. Kongrsćwki, które pamiętają dobre czasy 
ekspanzi i handlowej przed wojną.

Tymczasem stosunki w Rosj1; zmieniły się 
gruntownie, a z nfcni i warunk? wywozu naszych 
artykułów przemysłowych do Sowietów. To też 
przyznać trzeba dużo racji sceptycznym poglą
dom znanego ekonomisty p. H. Tennenbauima, 
którym daje wyraz w ostatnim ..Przeglądnie 
Gospodarczym", gdy rozpatruje widoki zawar
cia traktatu handlowego z punktu widzenia in
teresów polsk:ch.

Traktat handlowy —  pisze p. Tennenbaum — 
przy istnieniu monopolu handlu zagranicznego 
w  Rosji nie jest w stanie zapewnić Polsce ko
rzyści. Nawet zobowiązanie do udzielenia lcen- 
cp na pewne kontyngenty przywozowe bynaj
mniej nie Turzesądza tego. że centralne instytu
cje sowieckie zakupią te kontyngenty. Nawet 
zobowiązanie się do kupienia pewnych lloSci 
towarów nie gwarantuie nam ich efektyw
nego zakupu, gdyż oferowane towary n;e zaw
sze mogą odpowiadać warunkom 6tawianym 
prsez instytucie sowieckie, 1

Zniżk' celne, jakich Rosja udzieliłaby ewen- 
tnaIn;o Polsce, mogą również nie mieć wielkie

go znaczenia, gdyż akurat towary objęte zniż 
ką, ni" będą zakupywane przez Rosję w  Polsce. 
Toteż całkiem słusznie rozumuje p. Tenuen- 
baum, żc traktat z Rosją może stać się dla Pol
ski rzeczą pożądaną dopiero po upływie pewne
go okresu bardziej ożywionych stosunków go
spodarczych, który wyłoni potrzebę konkret
nych ułatwień we wzajemnym obrocie. W  dzi
siejszych waruukach traktat handlowy przynic 
sie korzyści tylko Rosji.

Tak ujmuje sprawę naczelny publicysta go 
spodarczy . Lewiatana".

Ze swej stromy zwrócimy dla oświetlenia 
tego problemu tylko uwagę, że dla Rosji so
wieckiej wszelkie posunięcia pol tyczno-handLo- 
r-4 mają wybitne podłoże polityczne i służą 
zawsze jako jeden z środków realizowania tych 
czy órenych planów, co stawia oczywiście znak 
zapytania nad pożytkiem jaki ma płynąć dla 
nas z ewentualnego traktatu handlowego. Po
nadto uwzględnić trzeba i ten fakt, że samo za
warcie traktatu handlowego z Rosją sowiecką 
nie oznacza bynajmniej otwarcia dla naszego 
przemysłu rosyjskiego rynku zbytu.

O wiele skuteczniejszym środkiem ożywienia 
stosunków handlowych bą duże kredyty, które 
pozwolą sfioynsować interes z Sowietami.

Jeżeli w ęc  chcemy ożywić nasz handel 
z Rosją musimy pójść za przykładem Niemiec, 
o czem już swojego czasu donosiliśmy. I  tu 
leży. zdaniem nat-zem, punkt ciężkości w  stosun 
kach handlowych z Rosją, a me w  trak tac'e 
handlowym, jakkolwiek patrząc objektywnic 
na całokształt zagadnienia nie można i jemu 
odmówić odpowiedniego nrejsca. (mi

Organizacja Izb handlowych faktem
Na piątkowo n posiedzeniu Rady ministrów 

rozpatrywano cały szereg projektów doniosłych 
rozporządzeń o charakterze gospodarczym, któ 
re ukażą się już w najbliższym czasie. Między 
5n. uchwaliła Rada ministrów projekt rozporzą
dzenia o organizacji Izb handlowych i przemy
słowych.

Ostatnie posiedzenie rządu w tej sprawie za
łatwia definitywnie sprawę reformy i rozszerze
nia -tej organizacji samorządu gospodarczego na 
całe państwo. Należy bowiem zaznaczyć, że 
Izby handlowe istnieją dotychczas tylko w b. 
zaborze au.-trjaolóm i na z'<miaeh b. zaboru 
pruskiego. Uchwalony ostatnio projekt rozcią
ga tę organizację na całe państwo. Równocze
śnie w sposób definitywny załatwia się rząd 
z wszelkhm kunktatorstwem w tej sprawie, gdyż 
jak zwykle w tak ch wypadkach walczyły z sobą 
o lepsze najrozmaitsze koncepcje reprezentowa
ne przez poszczególne grupy interesów.

Nowa instytucja ubezpieczeniowa.
W  Dzienniku Us+aw z 28 maja b. r. Nr 46

-o-
(z mocą ustawy)', zmieniające dotychczasowe 
przepisy o przymusie ubezpieczenia budynków 
od ognia i o Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Na mocy nowego rozporządzenia 
Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych 
zmienia na.zwę na „Powszechny Zakład Ubez
pieczeń Wzajemnych".

Powszechnym Zakładem Ubezpieczeń Wza
jemnych kierować będzie Naczelny Dyrektor 
oraz Rada, składająca sie z 20 członków, z któ
rych 13 wybierają sejmiki wojewódzkie. Rady 
miejskie Krakowa, Lwowa. Lodzi i Wilna. 3 
zaś mianuje Minister skarbu według 6wego 
uznania.

Nowe rozporządzenie mocno (podkreśla spo
łeczny charakter Powszechnego Zakładu Ubez
pieczeń Wzajemnych, jako instytucji prawno- 
publicznej, mającej na celu dobro społcczne.

Dzialalność Powszechnego Zakładu Ubezpie
czeń Wzajemnych obe.imuje cały obszar Rze
czypospolitej, z wyjątkiem województwa Po
znańskiego, Pomorskiego i miasta st. Warsza
wy. Na terenie województwa Śląskiego Zakład 
będzie mógł działać w zakresie ubezpieczeń do-

Katastrofalna sytuacja przemysłu 
czesankowego w lodzi.

Przemjsł czesankowy w Łodzi znajduje się 
od dłuższego czasu w wręcz katastrofalnym 
stanie. Brak środków obrotowych uniemożliwia
nietylko produkcję na skład, ale nawet na za 
mówienia, gdyż przemysłowcy łódzcy nie są 
w stanie udzielać odbiorcom kredytu, bez któ
rego zamówienia z reguły nie dochodzą do skut
ku. Z tych właśnie powodów łódzki przemysł 
czesankowy nie może przyjąć dość znacznych 
zamówień sowieckich. Wobec takiej sytuacji 
zainteresowani przemysłowcy zabiegają o dys- 
konfo weksli sowieckich w Banku Polskim, 
lecz, jak dotąd. Bank Polski zajmuje w tej 
sprawie stanowisko negatywne.

Brak pieniędzy doprowadził do tego, że 
niektóre fabryki, jak np. fabryka w Rudzie 
Pabianickiej sprzedała całkowitą instalację ma
szynową Klochom za 22 proc. faktycznej war
tości Jedynem wyjściem z sytuacji, jak utrzy
mują przemysłowcy, jest ułatwienie kredytu, 
szczególnie zaś redyskonto weksli sowieckich 
w Banku Polskim. j

Z wydawnictw ekonomicznych.
„PRZEGLĄD GOSPODARCZY".

Wyszedł z druku zeszyt 12 „Przeglądu Go
spodarczego" 7. dnia 1 czerwca b. r., Wwiera 
jacy następującą treść: „Przegląd sytuacji" —  
U. T.; „W  sprawie polityki Banku Gospodar
stwa Krajowego": „Charakterystyka bilansu
handlowego" —  B. Rzepecki; „Budownictwo 
polskie w roku 1926" —  inż. A. Ringman; 
„Wyniki ankiety o czasie pracy w Niemczech" 
J. B. Poza tern zeszyt zawiera Kronifę zagra
niczną i krajową.

Ogłoszono rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 1 browolnych za zezwoleniem Minist. skarbu.

Z ruchu Ch. D.
Wiec pos. Holeksy w Między brodziu.

W  dn. 26 maja odbyło się w Międzybrodziu 
(pow. Biała) wielkio zgromadzenie publiczne 
7, udziałem pos. HOleksy, pod przewodnictwem 
p. J. Kon kra, nauczyciela z Czańca; sekre
tarzem był p. K. Konior. Prelegent, pos. Ho- 
j -k:,a w przeszło 2-gtodainnej mowie zobrazował 
zebranym dokładnie sytuację polityczną i gospo 
darczą państwa w dobie przed przewrotem i po 
przewrocie. Podniosły i piękny ton prelegenta, 
jego rzeczowa-, pozbawiona demagogji ocena 

krytyka dzisiejszych stosunków, wzbudzały 
u zgromadzonych zachwyt, czego wyrazem były 
obfite oklaski, któremi nagradza,p o  go k lka- 
krotnie w toku jego przemówienia. Z kolei refe
rent omówił szczegółowo sprawy lokalne, pozo
stające w związku z budową zapory na Sole, 
sprawy wywłaszczenia obywateli, udzielił wy
jaśnień w sprawach podatkowych i szereg in
nych obchodzących tnt. obywateli.

W  dyskusji zabierał głos między i-nnymi p. 
Tadeusz Grytka z Ba lej, który omawiał sprawy 
robotników zajętych przy budowie zapory na 
Sole, a zwłaszcza, kwestię podwyższenia szczu
płych płac robotniczych. Po zamknięciu oży
wionej dyskusji uchwalono rezolucje wzywają
ce ministerstwo robót pubłcznych 0 0  ra< jon ab 
rej regulacji Soły i do przyśpieszenia budowy 
tamy. Uchwalono też protest przeciwko naruszę 
niu spoczynku niedzielnego.

Sport.
Co sportowiso w hfaieć powinien?
„SP ÓRTA" z Kladnj —  „CRACOVIA“ .
W  niedzielę i poniedziałek duda 5 i 6 han.

gościć będzie w  Krakowie 3. K. Sparta z Kładna 
ciesząca się w  Czechosłowacji mianent najele
gantszej drużyny amatorskiej, grającej pod 
względem techniki nietylko stylowo, ale też 
i fair. Zawody odbędą się na boisku „Cracowii" 
punktualnie o godz. 5.30 popołudniu. W  nie
dzielę o godz 3.45 spotkanie Czarni-Cracovla III 
zaś w poniedziałek Unia —  Cracovła II.

20 pp. —  K. S. Pogoń grają dziś o godz. 
3 popoł. na garnizonowym sfadjonie sportowym,

1 p. sap. Kol. —  K. S. Krakowianka roze
grają match w dniu 6 hm., również na garnizo
nowym Stad jonie sportowyir o gwdz. 3 t»opoI.

Jutrzenka —  Podgórze. Zawody towarzys
kie odbędą się w dniu 5 bm. o godz. 5.30 popo. 
na boisku Jutrzenki. Poprzedzi o godz. 3.30 pop. 
match Jutrzenka II —  Czarnowiejski K. S.

Garbarma —  Wisła Old Boys grają w po
niedziałek dnia 6 bm. o godzinie 5.30 poooł, 
na boisku Garbarni. Poprzedzi match Garbarnia 
rezerwa —  Olsza rez. o godzinie i  popoł.

Wisła III —  Pogoń II wystąpią w dniu S hm. 
o godzinie 10.30 przedpoł. na boisku Wisły do 
zawodów o mistrzostwo I I  L igi Okr.
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FOOTBAL A PO LITYKA. Esmnja odmów

ią wizy sowieckiej drużynie fo ot bal owej, która 
miała rozegrać z drużynami estońekiemi mecz 
w Tallinie.

DRUGI D7IEŃ JUBILEUSZOWYCH ZAWO- 
DÓW W A R TY  nic przyniósł zapowiedzianej
atrakcyjnej walki dwu zaciekłych rywali pię
ściarskich Konarzewski (mistrz Polski w  cięż
kiej) —  Stibbe (Kraków); ostatni bowiem, ma
jąc silnie potłuczony i opuchnięty policzek, co 
stwiępdził lekarz, nie chciał stanąć w ringu z tak 
gro-! nym przeciwnikiem, dając mu poważny 
handicap. Stibbe wałczył zatem z zupełnie „su
rowym" Lubańskim. lecz sędzia w drugiem kole 
przerwał walkę z powodu znacznej przewagi 
Krakowianina.

Stibbe dzień przedtem walczył z Haa-em, 
gdańskim pięściarzem wag! ciężkiej i przez dwie  
rundy ulegał jego ciosom. Dopiero w  trzeciej 
rundzie kilku celncmi uderzeniami zwyciężył go 
na punkty. Sensacją dnia było pokonanie na 
punkty Trerra (Union Łódź, mistrz Polski) przez 
Bączkowskiego z klubu Warty.
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Ns międzynarodowych zawodach 
frppicznych w Warszawie.

Limit. Battjsteli (Francuz) OTRZYMUJE NA
GRODĘ W ARSZAW Y i 1200 ZŁOTYCH.

Wypadało! Był to czas najwyższy, alby się 
nie wydawało, żc na międzynarodowych zawo
dach występują tylko Polacy... Jeźdźcy nasi: 
rt,m. Rostwo-Suski, mjr. Dobrzański, mjr. To
czek. por. Starnawski, rt,m. Królikiewicz, prze
chodzili z olbrzymią, jak nich ilością punktów 
karnych.

Czysto przeszedł niespodziewanie liem. Battf- 
steli na „Tic-Tacu", który skacząc od początku 
konkursów miał sporo punktów karnych na 
swem końskim sumieniu. Tym razem był naj
lepszym koniem w konkursie.

H E N R Y K  BORDEAUK. 6

Czerwona M e t
—  Nie zna pani W ereny? To  ładna, sa

modzielna dziewczyna, nie chcąca słuchać 
rikogo. nawet ojca i matki.

—-  N ie mam już ojca ni matki, książę rek
torze.

—  A  czyby ich pani słuchała?
Mabel W ord wybuc-hnełi śmiechem. Nie, 

napewno nie słuchałaby ich. Śmiech ten 
zgorszył młodego Dicka, który uwiell iał 
siostrę i lękał jej sie zarazem.

—  Cóż się to stało W erenie? spytała nie
bacznie panienka,

—  Spotkała ją najdroższa kara. Rodzice 
je j byli najbogatszymi mieszkańcami Lbt- 
chen. Posiadali własną hale zwaną Heimalp, 
ze slynncm! pastwiskami. Przez cale lato 
W erena królowała na hali. nad stadami 
i pasterzami. N ie chciał 1 ani pomocy, ani ża- 
dnego dozom. Była wysoka, silna jak męż
czyzna; rządziła i rozkazywała —  zaś w ie
czór gromadziła w swoim szałasie najwięk- 
eym i najpiękniejszym —  okolicznych paste
rzy i dziewczęta: tańczyli razem i pili do 
samego rana. Tymczasem złe pogłoski prze
dostały się w  dolino, przeto matka Wereny, 
stroskana i niespokojna, postanowiła zba
dać co dzieje się na górze. W zięła najmlod- | 
sze dziecie na ręce. niemowlę jeszcze Przy 
piersi i dalej na strome ścieżyny. Doszedłszy 
nad jeziorko Guggingen. spostrzega światło 
Tłvszczące w mroku. To  nanewno szałas 
W ereny. Rozlegają się zeń dźwięki muzyki I

i tupot tańców. Biedna wzburzona kobieta 
u .kresu jest swej podróży. Spogląda przez 
szybę: okropność. Sam szatan prowadzi tań
ce, podnieca tancerzy i tancerki. Otwiera 
drzwi i ukazuje mu swoje małe dzieciątko: 
niewinność ma dar wypędzania djabla. Lecz 
Werena zaledwie raczy matkę powitać: czę
stuje gości wódką i grzanem winem, jej zaś 
podaje szklanko zbieranego mleka do po
działu z dzieckiem.

W obec takiej niewdzięczności, nieszczę
sna ucieka, lejąc łzy  gorzkie i oto łzy  one 
zmieniają się w  lodowce. Dawniejsza hala 
iest dzisiaj lodowcem. Jeżeli nocą udacie su 
do Heimalp. może zdarzy wam się spotkać 
pasterzy i dziewczęta w staroświeckich sza
tach, a skoro ich zapytacie, gdzie podążają, 
odrzekną: ..na wieczorynkę do W ereny".

Rektor zakończył swoją opowieść i poże
gnaliśmy go. Nazajutrz, bardzo wcześnie, 
m i eć (Em v  wywk-zyć przez Lotcher.lucke
i lodowiec, do chaty Concordia. W  chwili ro
zejścia Mabel W ord nachyliwszy się ku 
mnie, spytała żartem:

—  Poszedłby pan ze mną na wieczorynkę 
W ereny?

—  Niezawodnie, odparłem.
Czyliż nie byłem pogrążony?

IV . Szalet.
Jak wiecie nic tak młodych ludsi nie ła 

czy. iak takie wspólne, górskie wycieczki- 
Każdy nosi swoje tobołki, czekan i plecak. 
każdv swobodny jak wicher, ukanile sie ta 
kim. jakim ja*t w istocie Natura Mnhpli b y 
ła niepokobą.ca. rr?y?iaim »iei nie bvło w  me' 
pozy, ani przesady. Wymagała od życia

/

gVałitownycb wrażeń. Ja zaś nie podlega
łem zawrotom głow y i byłem skłonny dzie
lić jej upodobania.

Głupi przypadek popsuł koniec naszej wy 
cieczki. Dick. idący na przodizie. zostawia
jąc, mi troskę o swrą niebezpieczna siostrę, 
potknął się. schodząc i skręcił nogę. Z tru
dom doprowadziliśmy go do wsi, gdzie w y 
najęliśmy furmankę.

—  To  nieznośne, oświadczyła mi Mabel 
po po-wro-ełe do Kandersteg.

Nabywałem ią Mabel. uradziliśmy bowiem 
zgodnie, że mówić sobie bodziemy po imie
nin.

—  T cóż powiada lekarz?
—  O. to sprawa paru tygodni. Dla b ie 

dnego Dicka, sezon jest. skońezorgr.
—  Będzie miał przynajmniej dobrą pielę

gniarko.
—  Pielęgniarko? Bierzesz mnie za pielę

gniarkę? Ależ póidę z tobą na Doldcnhorn 
'ub na Blumlisalp.

—  Owszem, weźmiemy przewodnika. Mó
wiono mi o Szmidzię lub Minnigu.

—  N ie chcę przewodnika. Ty lko  my 
dwoje.

—  To wielka odpowiedzialność, zauważy- 
'•"m ze śmiechom.

—  Zwalniam oio z wszelkiej odpowiedzial
ności. każdy dla siebie.

—  To trudno. gdv «znur wiąże. Będziemy 
bowiem nuisicli sie zwinzać.

—S W  takim "azic. z pomocą sznura, utwo. 
'•zn»,v jedność,

PrzenaLała za tłodobnemi dwuznaczne"' 
nowiedzeniam5 które nairozsądifiSSę"-- 
mężczyznę chwytają niby lasso konia, ja

zaś nie byłem wówczas rozsądnym. Więc tez 
przystałem na to, i i  pójdę z młodą dziew
czyną na szczyt mi nieznany. M iały to być 
noclegi w  schroniskach, samotne dni na lo
dowcach i śnieżnych polach, posiłki spoży
wane wspólnie, k iedy się to jada z jednego 
talerza i pije z tej samej szklanki, współży
cie każdej chwili zacieśniane wysiłkiem, 
zmęczeniem, niebezpieczeństwem. Nie bę
dąc skłonnym do zawrotów  głowy, musia
łem jednak przyznać, że te perspektywy 
m ogły o zawrót przyprawić. C zy zdawała 
sobie sprawę z  życia, jakie nam przyjdzie 
prowadzić? Należało przestrzec ją lojalnie. 
Przedstawiłem jej w ięc obraz przyszłości, 
który, jak mi się zdawało, spodobał 6ię jej 
wielce.

—  T o  będzie bardzo zabawne, rzekła.
—  Zabawne? Szczególne określenie! A leż 

nie. to wreale nie będzie zabawne. Lub też 
posłużyła się tvm przymiotnikiem, aby nie 
użyć innych, wyraźniejszych i bardziej praw 
dziwych. Nie sądzę, abym kiedykolw iek bvł 
lednym z tych zarozumialców, kt 5rym się 
zdaje —  przyznacie to sami —  i.ż każda 
spotkana kobieta musi się nimi zająć.

Dzisiaj, gd y  widzę za sobą duży szmat 
'•■7°bvtej drogi życia, dostrzegam nawet- 

niejedna straconą sposobność, gdzie przy 
śmiałości i przenikliwości byłbvm uzyskał 
’*>ele... T.pęz wówczas nawet, nie mogłem 
się mylić, że na mą dziwna towarzyszkę 
wywieram jakieś wrażenie. Nie rozróżnia
ła m  tylko, jakiego rodzaju było owo vvT a -  

‘"'nię. V.T każdym razie nie było między na- 
■ui mowy o małżeństwie.

(Giąg ciaiszy nastąpi)!
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Co słychać w Krg|owjgl
Grota Słowackiego^salinach wielickich

Zarząd Salin W ;elklkioh zamierza w związ
ku ze złożeniem prochów Slow ao&iegó w pod
ziemiach Katedry Wawelskiej dokonać otwar
cia groty im. J. Słowackiego w Salinach Wie
lickich i ochrzcić imieniem Wieszcza jeden 
z poziomów, na którym zostanie umieszczona 
kryształowa ta Wica pamiątkowa ku czci Poe
ty. Uroczystość poświęcenia i odsłonięcia od
byłaby się w; czasie obchodu krakowskiego, 
tak, aby jak najszersze warstwy mogły wziąć 
udział w tej uroczystości, Zarząd Salin zwró
c i  się do Korni*etu krakowskiego z prośbą
0 włączenie uroczystości wielickiej w oficjalny 
program obchodowy.

W  Wieliczce zawiązał się komitet mający 
na, celu zorganizowanie uroczystości miejsco
wych, oraz wzięcie udziału w* obchodzie kra*

Zielone Święta.
Najradośniejsze święta w Kościele Kato

lickim i mnżjna je uważać za narodziny Ko
ścioła. Uroczystość ta liczy się do świąt Apo
stolskich, jako najdawniejsza. W  kościołach 
parafjalnych przed sumą odbytą się procesja, 
w czasie której śpiewają wierni:^.,,Prz°z Two
je Święte Pucha zesłanie11. Uroczystość Ziel. 
Świąt jest połączona z oktawą. Lekcja Mszy 
św. opowiada o zesłaniu Ducha św., poczerni 
kapłan odimawia Sekwencję ,,Veni samefe Spi
ritus11. Fwangelja opowiada o Duchu Pocie
szycielu! kłórego Ojciec posyła w Imię Jezusa. 
Nabożeństwo odprawia się w kolorze czerwo- 
nrra na pamiątkę ognistych języków, które 
ukazały się rad głowami Apostołów. Przez 
oktawę Ziel. Świąt odmawia się wspaniały 
hymn: „Yetni Creator11. którego autorem ma 
być uczony Rhabantts Maurus.

W  tygodniu Ziel. Świąt, przypadają letnie 
„Suche dni11 a w sobotę wygasa czas wielka
nocny. Niektóre kościoły parafialne jak w No
wej Górze, Podstolicach. Chronowńe, w Żabnie 
wzniesione są pod wezwaniem Ducha św.

NA BIELANACH.

W  Zielone Święta ciche ustronie eremu 
00. Kamedułów na Bielanach napełnia się 
rozgwarem tysiącznej rzes-zy ludzkiej. W  ko
ściele 00. Kamedułów rozitwierają się podwo
je i wolny jest przystęp dla wszystkich, a w;ęc
1 dla kobiet jedyny raz w roku. Na górze bie
lańskiej w  lesie odbywa się zabawa ludowa, 
na którą podług starego zwyczaju wybiera 
się w razie pogody każdy mieszkaniec Kra
kowa,. II

Delegacja Sodailcyjna do Wilna.
Na uroczystość koronacyjną M. Boskiej 

Ostrobramskiej Krakowskie Sodalicje Ma- 
rjańskie mają zamiar wysłać osobną delegację. 
Ponieważ szereg osób z tutejszej inteligencji 
z poza Sodalicji objawiło chęć przyłączenia się 
do delegacji —  przeto wydział sodalicyjny 
prosi wszystkich, aby zgłosili bezzwłocznie, 
a najdalej do czwartku 9 bm. swój udział 
w Sekretariacie Sodalicyjnym (dom obok ko
ścioła św. Ba" boiy) I. piętro codziennie z wy
jątkiem niedziel i świąt).

Liczba osób jest ograniczona —  przeto 
zgłoszenia będą uwzględniane według porząd
ku zgłaszających się. Pomieszczenia w Wil- 
me będą zabezpieczone. Zniżka kolejowa wy
nosi 33% w jedną stronę, koszta utrzymania 
dziennego prawdo] odobnie około 10 zł- dzien
nie.

60>lecie Sokola.
Sokół krakowski urządził w dniu 2 bm. 

Uroczysty wieczorek dla uczczenia 60-tej 
rocznicy powstania Sokolstwa w Polsce. Wiel
ka sala Sokoła zgromadziła niemal wszyst
kich przedstawicieli władz, instytucyj oraz 
liczną publiczność. —  Rolę gospodarzy peł
nili prezes dr. Rowiński, wiceprezes Kubalskl, 
! p. Winkowski. Na urozmaicenie programu 
złożyły się: przemówienie prezesa Rowińskie
go, deklamacja, artysty teatou Słowackiego 
Rozjmaryntawicza p. t. „Testament Słowac
kiego11, produkcje chóru akademickiego i Pro
dukcje gimnastyczne pod kierunkiem druhów 
Mokrzyckiego i Holoubka, z któTych własne 
pląsy wykonane przez druhny w strofach kra
kowskich przy dźwiękach orkiestry 20 p. p. 
wywołały ogólny zachwyt, oraz wyrazy pełne
go uznania.

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża.
odbędzie się w myśl rozporządzenia, Minister
stwa Spraw Wewnętrznych na ziemiach całej 
Polski w czasie od 5— 31 czerwca b. r. W  nie
dzielę i poniedziałek (Zielone Święta) odbędą się 
koncerty lotne w pierwszorzędnych lokalach 
krakowskich w godzinach, wieczornych między 
8— 12-tą pod kierownictwem p. prof. L. Gro- 
dzickiei przy współudziale znanych 1 cenionych 
sił artystycznych pp.: M. Angrabajtisówny (for
te pj a n); A. Nowosielskiego (tenor liryczny), Wł. 
Purchli (tenor hchaterski); Wł. zamorskiego: 
(recytacje humcrystyczne)..

kowskim. W  skład komitetu pozostającego 
pod przew. prof. Korpała wchodzą między in
nymi ks. dziekan Halatek, staros!a Olszew
ski, burmistrz Avwas, naczelnik Salin Star
nawski, inż. Feill, dr. Friedberg, Karol Braun 
ot a. z przedstawiciele klubów i stowarzyszeń 
w liczbie 68 osób. W  przeddzień sprowadzeń1 a 
zwłok do Krakowa odbędzie się w Wieliczce 
uroczysta Akademja. W  uroczystościach kia, 
k owak ich weźmie udział cała Rada Miejska 
pod przew. burmsitrza Aywasa. Trocz tego 
grupa górników z orkiestrą. Licząc się z mo
żliwością przybyć'a najwyższych czj nnlików 
państwowych na uroczystości w Salinach, 
Wieliczka przygotowuje godowe szaty na ich 
przyjęcie.

- 0 -

Komitet P. G. K. zwraca się z gorącym ape
lom do szerokich warstw społeczeństwa o skła
danie jaknajliczniejszych ofiar.

Cyrk Kludsky’ego w Krakowie.
Z kół naszych czyielników otrzy

mujemy następujące psmo:
Dzienniki krakowskie zamieściły notatkę

0 przyjeździe do Krakowa cyrku Kludskytego. 
Według tych zapowiedzi, nie no-zących p ęt.na 
płatu j reklamy, ma to być „pierwszorzędnym 
ewenementem naszego miasta11. Istotnie, zasłu
guje na miano ewenementu pozwolenie ze stro
ny kompetentnych czynników na rozbice na 
Błoniach namiotów dla 300 gffcb personelu i licz 
nej menażerji. Czy my mamy zadużo zboża
1 paszy na przednówku? czy mamy zadużo pie
niędzy na opędzenie pilnych i piekących po
trzeb? czy łamańce na trapezach i wolta żorskie 
popisy potrzebne są społeczeństwu na dorobku, 
montującemu swoją państwowość? czy wreszcie 
nie wiedzą władze krakowskie, że obecnie 
w samej tylko Warszawę mamy czterystu ńe 
żonglerów i poskramnaczy zwierząt, lecz praw
dziwych artystów, pozbawionych pracy i Chle
ba? Czyżbyśmy już istotnie obrani byli z rozu
mu a ccmmon sens zar. kł w nas doszczętnie?

Jeżeli pozwolenia na popisy cyrkowe daje 
gmina, to ułat.w!an'e przez nią mieszkańcom 
Krakowa wyrzucania pieniędzy .ua, parogodzin
ne gapienie się, jest rzeczą wręcz karygodną, 
gdyż podatek gminny od widowisk jest zaledwo 
cząstką tej kwoty, jaką obcy przybysze z Kra 
kowa wywiozą; a jeżeli to pozwolenie zawisło 
od innej władzy, to zaprawdę jej sposób czuwa 
nia nad przejawami życia zbiorowego dowodzi 
bezmyślności, która obywatela wprost uooka- 
rza. M. S.

/ --------O-------
\  Kraków, 5 go czerwca-

N i e d z i e l a  5-go: Zesłanie Ducha św., św.
Bonifacego.

P o n i e d z i a ł e k  6-go: św. Norberta, b. i w. 
W t o r e k  7-go: św. Roberta op., św. Pawła b. 
W t o r e k  7-go: Wschód słońca o godzinie

3.33, zachód o godz. 19.45.
 -ono----

DZISIEJSZY NUMER wydajemy w zwięk
szonej objętości 10-ciu stron i z tego powodu 
niektóre działy redakcyjne uległy przegrupowa
niu. I  tak na str. 4-tej zamieszczamy fejlefon 
powieściowy, ekonomję i sport, na 5-tej i 6-tej 
artykuł prof. Pigonia pt, „Mickiewicz przeciw 
Saint Simonowi11 oraz działy: teatralny, z sali 
koncertowej, kinowy, radjowy i moda, na 7-rnej 
kronika, na 8-mej teiegramy.

NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU11 
z powodu dwóch po sobie następujących Świąt, 
ukaże się dopiero we wtorek 7-go b. m. z datą 
dnia następnego.

OŻYWCZY DESZCZ. Po kilku dniach szalo
nego upału, gdy temperatura przekraczała 25 
stopni R. w cieniu, spadj wreszcie wczoraj ko
ło godz. 11 rano deszcz. T-wał zaledwie 2 mi
nuty, wystarczył jednak, by słupek rtęci w ter
mometrze obniżył s ę z 24° R  na 17. Gwałtow
niejszy deszcz spadł ponownie o godz. 5.30 
pop. i tym razem utrzymał się aż do wieczora. 
Ludzie odetchnęli świeższem powietrzem.

GOŚCIE ZAGRANICZNI NA KOPCU KO
ŚCIUSZKI. W  poniedziałek 6 bm. o godz. 6-ej 
pop. uczestnicy międzynarodowego kongresu 
medycyny i farmacji wojskowej udadzą się na 
kopiec Kościuszki, gdzie powita ich przemówię 
uem dowódca O. K. Radjostacja krakowska za 
instaluje na szczyrk kopca mikrofon i transmi
tować będzie dla Krakowa oraz dla Warszawy 
cały przebieg tej uroczystej wycieczki przedsta 
w ieeli 36 państw na mogiłę bohatera polskiego.

NA „ZLOT11 MŁODZIEŻY 2FNSKIEJ DO 
POZNANIA. W  dniu wczorajszym wyjechały 
z Krakowa pociągiem o godzinie 10.10 rano 
z dworca zachodniego delegatki Stowarzyszeń 
młodzieży z Małopolski na osrólny Zlot do Po
znania. Ze związku diecezji krakowskiej wyje
chało 68 delegatek, ze Związku tarnowskiego

8 delegatek, z przemyskiego 25, z lwowskiego 
35 delegatek, z delegatkami jadą dyr. Związku 
krakowskiego p. Orłowska, dyr. Związku tar
nowskiego S. Klara Zakrzewska, Urszulanka 
jak również sekretarze generalni Związków ks, 
Zdebski i Ks. Matusz. Delegatki z Podhala 
były przybrane w barwne stroje narodowe. 
Zlot w Poznaniu potrwa przez oba dni Zielo
nych Świąt, poczem nastąpią zwiedzania wzo, 
rowych gospodarstw wiejskich i wycieczki do 
Gniezna, nad jezioro Gopło, a część delegatek 
uda się nad polskie morze, 
przez rząd angielski.

ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWE 
GO. Wczoraj odbyła się w godzinach przedpo
łudniowych uroczystość śwęta przysposobienia 
wojskowego rejionu 20 p. p. Ziemi Krakowskiej. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem o go 
dżinie 9.30, które celebrował w kościele garni
zonowym św. Piotra ks. Mac-Marsli . W  nabo
żeństwie w imieniu wojewody wziął udział sta
rosta Chorznicki, inrpniem kuratorjum p. wizy
tator Wyro,bek oraz starosta krakowski. Z- ra
mienia wojsowości przybyli: płk. Smorawiński, 
dowódca 6 dyw'zji, dowódca 20 p. p. Kruk- 
Sehuster, oficer P. W. ppłk. 6 dyw. piech. Dzie- 
kan.owski i oficer P. W. majer Tomkiewicz. — 
W głównej nawie kościoła ustaw ly  się wszyst
kie hufce P. W., w liczbie około 700 osob. Po 
nabożeństwie, przed kościołem odbyła się defi
lada, którą przyjął płk. Smorawiński. Uroczy
stość zakończyła się zawodami na stadjonie 
wojskowymi na Małych Błoniach i rozdaniem 
Dag ród,

190 OBRAZoW W YSTAWIONO W  ZWIĄZ
KU ARTYSTÓW  PLASTYKÓW  NA PL. ŚW.' 
DUCHA L. 1. Będą one w niedługim czasie roz
losowane między posiadaczy zakup onych de
klaracji na budowę Domu. Bezwzględnie każdy 
deklarant otrzyma obraz wartości odpowiadają 
cej wpłaconej kwoce, a nawet ma możność wy 
grania droższego obrazu. Cena deklaracji od 60 
zł płatnych w ratach miesięcznych po 5 zł. Dzie 
ła nadesłało kilkudziesięciu artystów. Wystawa 
otwarta codzienne od 10—1 i 4— 7. Wstęp za 
okazaniem legitymacji wolny, dla zwiedzają
cych tylko 50 gr. Sekretariat Związku codzien
nie udziela potrzebny*h informacji i rozsprze- 
daje deklaracje w godzinach urzędowych.

EGZAMIN USTNY DOJRZAŁOŚCI w Pań- 
stwowem gimn. im. kr. J. Sobieskiego odbył 
się w dniach 23— 28 maja pod przew. prof. 
U. J. Stan. Estreichera. Zdali egzamin dojrza
łości: Oddział A.: Balicki St., Bónmal Jan.
Gądzikiowicz Zb., Hetper W}., Kuczyński J., 
Kłapcia St., Knapczyk A., Kozień W., Lew
kowicz F., Lieberfreund M., Nowomiast J„ 
Piękoś K., Reiner M., Rieger A „  R-oszctzyk Wł.. 
Sulimir J., Sumiński P., Zachorowski W.. Ziół
kowski L., —  Oddział B: Bugajski J., Dubas 
T., Fiakier J.. Hryckowian J., Juras AJ., Kel
ler W., Pawlik M., Pomeranz M., Rattler J., 
Simon Z., Cyrus Sobolewski L., Spalter S-, 
Staśko J„ Sternbarh L., Trammer E., Wo
jas J.

MIEJSCA DO KĄPIELI. Magistrat rozplaka 
tował obwieszczenia, ustalające miejsca do ką
pieli w Wiśle. Mężczyźni mogą się kąpać po 
prawym brzegu Wisły od wajpienńka miejsk. 
iv Dz. X I do 2-go przepustu w obwałowaniu 
Wisły, a po lewym brzegu poniżej rtopv Zwie- 
rzyn eekiej do ujścia Rudawy. Kobiety i dzieci 
po prawym brzegu Wisły poniżej mostu dębnic
kie no pod dawną willę Rożnowskich aż dio wy
lotu ujścia z prz-Jowu burzowego; nadto.w Ru- 
dawie przy moście ukośnym w przedłużeniu ul. 
Woisłrej 100 m. powyżej i połftej mostu.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
28 niaia do 4 czerwca br. przedstawia się na
stępują,co: wypadków tyfusu brzusznego 1. dy- 
fterji 3, szkarlatyny 12, kokluszu 1, czerwonki
1, osny wietrznej 1, odry 10.

DRUGA OFIARA W ISŁY. Wczoraj popo
łudniu podczas kąipield w Wiśle obok targo
wicy miejskiej po stronie podgórskiej utop:', 
się Bolesław Maliszewski (1. 15), student 4 kj. 
gimn. Zwłok dotychczas mimo natychmiasto
wych poszukiwań nie odnaleziono. W  godzi
nę później straż pełniąca służbę ratowniczą 
iiad Wisłą uratowała tonącego podczas kąpie
li Józefa Chmielowskiego (1. 16), zamieszka
łego przy ul. Zabłocie 5.

UCZCIWY ZNALAZCA. P. Franciszek To- 
perniokl złożył w I. Komisarjacie policji 
przy ul. Starowiślnej złotą bransoletkę, którą 
znalazł na ul, D:etlov.sklej.

PIFS PRZYCZYNĄ ZATAMOWANIA RU
CHU. Wczoraj nrzed południem interweniowa
ła straż pożarna na ul. Starowiślnej przy wy
dobyciu z pod kół tramwaju przejechanego 
psa. Celem wydobycia psa musiano podnieść 
wóz przy pomocy lewarów. Wypadek spowo
dował dłuższą przerwę w ruchu.

WYBUCHŁ POŻAR w fabryce pasty Hoffa 
przy ul. Krowoderskiej wskutek nieostrożne
go obchodzenia si^ z, ogniem. Zawezwana 
straż pożarna ogień ugasiła. Szkól a wynos 
około 700 zł. Wypadku w ludziach nie było

Kfi W AW Y NAPAD. Wczoraj popołudniu 
napadło 3 osobników w ul. Ks. Józefa na sto
jącego z wozem wójta gminy Rybna Józefa 
Polusa; jeden z napastników ugodził go no
żem w  rękę zadając mu głęboką ranę. Poli
cja zarządziła natychmiast pościg za napastni

kami?, którzy jednak na widok zbliżających się 
posterunkowych zbiegli w pola w  stronę Prze- 
gorzał i tam znikli. Nazwiska sprawców napa
du sa ptolicji znane. . )

 O ?
ZAWIADOMIENIA I  K02KUNI3ATY.
LIGA KATOL. PARAFJI ŚW. AN N Y 

urządza Zebranie we wtorek 7 czerwca b. r. 
o godz'. 6-tej w sali Sodalicji Tań, Plac Jabło
nowskich 3. Odczyty wygłoszą: Przew. ks,

. prof. Fr. Kwiatkowski T. J. „Nauka katolicka 
o pochodzeniu władzy w państwie11 i Hieronim 
br. Tarnowski .,0 niektórych przejawach ży
cia państwowego we Francji11.

PRZYK ŁAD  GODNY NAŚLADOWANIA. 
Pa.n Ludwik Akcma.n, właściciel znam'go do
mu handlowego w Krakowie ofiarował 1% 
obrotu brutto z aparatów i sprzętu radjowego 
„Niebieski Tunikt11 począwszy od 10 ozemwca 
b. r„ aż do odwołania na rzecz odbudowy ko
ścioła Marjaoldego. Pan Aksman wyraża na
dzieję, że przykład jego będzie bodźcem dla 
innych kupców i przemsyłowców, aby cemmy 
zabytek polski zachować w całej okazałości.

CHORĄGIEW HALLERCZYKÓW  w Kra
kowie zawiadamia, że lokal Chorągiwf mieści 
się obecnie przy ul. Jagiellońskiej 9 w Kol6 
Mieszczańskiem. Lokal otwarty jest we wtor
ki i piątki od goóz. 5— 7 wieczorem. Dnia 12 
hm. o godz. 11 ramo odbędzie się nadzwyczaj
ne walne zebranie członków Chorągwi

FESTYN I KIERMASZ TOW ARZYSTW A 
RATUNKOWEGO zapowiedziany na dzień 12gc 
b. r. i na dni następne nie odbędzie się i odło
żony zostaje na później z powodu nader nieko
rzystnych1 warunków atmosferycznych Festiwal 
na Wawelu w  dniu 11 hm. oraz „Match11 piłki 
nożnej na wszystkich' boiskasli sportowycŁ 
w dniu 12 bm, odbędą się zgodnie z poprzednimi 
zapowiedziami

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEOO-
Niedzieła wpół.: „Wolne miasto11 —  wieczo

rom: „Rewolucja w Porto Ba noc11.
Poniedziałek popoł.: „Proboszcz wśród bo- 

gaezy11 —  wieczorem: „Cyrano dc Bcrgcrac11.
Wtorek: „Rewolucja w Porto Banoe11!

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
SZTUKA: „Wyprawa myśliwska do Afryki11 

3 ^..Czworonożny bohater11.
W'ANDA: „Nostromo11.
BAGATELa : „Tai, która odmówić nie mjoże11
UCIECHA: „Niewinne grzesznice11.

W ARSZAW A: „Błazen i woltyierka11 i „Ghiń 
ska dzielnica w San Francisco11.

NOWOŚCI: „Djablica11 i „Jedna moc“ (Ru
dolf Valentno).

PROMIEŃ- ,.Kw;?,t nocy11 (Pola Negri).
REDUTA: „Tajemnice dna morskiego11* 

 ooo------
PORANEK MUZYCZNY odbędzie srę w saJJ 

„Bagatela1* w niedzielę 12 hm. o godz. 11 na 
dochód „Rodziny Sierocej11. W programie: Kar
nawał Roberta Schumana, wykonany jako poe
mat taneczny.

 0 ~  -
f!?bożeftstwa niedzielne.

W  kościele OO. Karmelitów na Piasku pod
czas nabożeństwa o 12 odśpiewa koampozycjc 
kościelne p. Władysław Pawłowski. W  ponie
działek 6 bm. odegra na skrzypcad azereg 
kompozycji kościelnych p. Marja Maksym ow 
czo n-na. Aukompaniamemt org. p. Gabryela Han
ki ewiezówna. Zbiórka na Zakład sierót im. ks. 
Lubomirskich.

W  kościele 00. Jezuitów w poniedziałek 
o 12 zespół cytrzystów p. Senowskiego w; kona 
utwory religijne Roseinicgo, Eacha i Gounoda.

NEKROŁOfrJA.
f  Eligja Bryłowa. Gnegdaj zmarła w Kali

szu ś. p. Eligja z Chrzanowskich Bryłowa. Uro
dzona w roku 1854 w  Bżuchsowicach ziemi piotr
kowskiej, jako młodziutka panienka przeżyła 
wypadki powstania styczniowego, które później 
opisała w swoifth pamiętnikach. Po zamąaoój- 
ściu za ś. p. Pawła Bryłę, profesora gimnazjal
nego w Matopolsce, pozostawiła w Stanisławo
wie po sobie pamięć działaczki, czynnej w licz
nych organizacjach oświatowych i  kulturalnych, 
jak niemniej dobroczynnych’, a niejednemu sto
warzyszeniu zapobiegliwością swoją zapewniła 
trwałe podstawy bytu. Po wojnie staruszka 
przeniosła się Ao Warszawy, ostafnio zaś miesz
kała w Kaliszu, gdzie ją po znojnym żywocie 
w wieku lat 73 śmierć utuliła. Zgon jej okry
wa żałobą synów; posła na Sejm, profesora 
politechniki lwowskiej, Dra Stefana, oraz b. w i
cewojewodę lubelskiego, Stanisława.

Naszemu ws pół prac owi. k owi j przyjacielowi 
posłowi Stef. Bryle przesyłamy z powodu śmier
ci matki wyrazy najszczerszego współczucia.

CO KUPUJĄ RODZICE za maturę lub dobre 
świadectwo? Zegarki, które w wielkim wyborze 
poleca i sprzedaje po zniżonych cenach Józef 
Cyankiewicz, Kraków, ul. Sławkowska 1.

DO W YDZIERŻAW IENIA w Krzeszowicach 
6 morgów ziemi ogrodowej, dom, stodoła, in
wentarz martwy. Zgłoszenia: J an  G a w i n ,  
Krzeszowic^,,

5
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W iad o m o śc i i te le g ra m y  z ostatnfe/i ch w ili.
Dodatki funkcyjne dla 

urzędników ?
,.Gazeta Poranna Warszawska" donosi: Ze 

sfer urzędniczych informują, że w ministerstwie 
skarbu rozpatrywana jest sprawa ewentualne
go wprowadzenia stałych dodatków funkcyj
nych, któreby —  według dotychczas istniejącej 
koncepcji —  przywiązane były do określonego 
6topria służbowego.

Wymieniają nawet, że dodatki te mrzymy- 
waćby mieli urzędnicy od II do VI stopnia 
służbowego włącznie. Co się tyczy urzędników 
VII stopnia służbowego, to istnieją poważne 
zastrzeżenia co do przyznania im dodatków 
funkcyjnych.

W  każdym razie sprawa ta ma być roz
strzygnięta dopiero po letnich miesiącach'.

Ro d .  Jak się dowja lujemy z innej strony, 
autorem pomysłu przyznania wyższym urzęd
nikom dodatków funkcyjnych jest premjer.

Zmiany na stolicach biskupich.
Warszawa. (Tol. wł.) Jak słychać, są usiło

wania, by stanowisko biskupa kujawskiego, 
opustoszałe wskutek śmierci ks. biskupa Zdzi- 
•łowieckiego, powierzyć biskupowi polowemu 
ks. Gallowi, na jego zaś miejsce powołać bi
skupa ks. Bandurskicgo z Wilna.

Zjilzi przeciw święceniu niedzieli.
Warszawa. (Tel. wł.) Z różnych miast i mia

steczek żydzi posyłają obecnie do rządu mcmo- 
rjały z żądaniem zniesienia przymusowego od 
poczynku niedzielnego.

Taki sam memoriał wystosowała również 
warszawska gmina żydowska.

WOJEWODOWIE V/ WARSZAWIE.

Warszawa. (Tełef. wł.). Przybyli do Warsza
wy wojewodowie: stanisławowski —  Korsak,
JódJki ■—  Jaszcziołt i tarnopolski —  Rwaśn'e-w- 
sH. . ,

^OS. THUGUTT ZA LEGALIZACJA PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ.

Warszawa. (Tok wł.) poseł Thugutt w od 
powieizi swc.j na ankietę „Głosu Codziennego*1 
p. t. ,,Jak traktować komunizm i komuni
stów?11 — oświadczył się za legalizacją partji 
komunistycznej w Polsce, (ponieważ „myśl nie 
daje się zakuć w kajdany11 i państwo, któreby 
się tego domagało, siałoby się samo „jednem 
wielkiem. więzieniem11. Zaznaczył jednak, że 
legalizacji musiałaby towarzyszyć „kuracja 
istotnemi środkami leczniczjuni któremi są: 
szczere dążenie do poprawy bytu klasy robot
niczej, walka z demagogją komunistyczną 
1 utrwalenie panowania prawa, stojącego ponad 
wszystkiem".

WZROST DROŻYZNY W  LUBLINIE.

Warszawa. (Teł. wł.) Komisja statystyczna 
stwierdziła wzrost drożyzny i kosztów utrzy
mania w Lublinie w maju o 3.14 proc. 1

NOW Y POSEŁ ESTOflSKL

■Warszawa. (PAT.) Tbia 3 ozerwea p. Otto 
Stramdmaan noseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Republiki estońskiej złtożył Pre- 
zydemitowi P sjplitej swe listy uwierzytelniające 
na uroczystej auyencji na Zamku.

W  BRZEŚCIU BADZIE ULICA PERECA!
Warszawa. (Tel. wł.) W  Brjeśchi nad Bu

giem Rada miejska uchwaliła przezwać ulicę 
Długą na „im. Pereca", pisarza żargonowego.

STAN ZAMLNIOKRWWIEIIIE - SWr0ZEMlE
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M E
D« nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEf KOPERSKI
Kraków, ul. Karmelicka 9.

i  w e  w s z ijs th ic h  o p ie k a c h .

Sprawa pożyczki.
Warszawa. (AW ) W  wyniku ustalonych' wa

runków, na jakich ma być zaciągnięta pożycz
ka amerykańska, w rządowych kołach rozpo
częły się prace przygotowawcze dotyczące uło
żenia warunków emisji na rynkach zagranicz
nych: w Stanach Zjednoczonvch, Anglji, Fran
cji, Belgji, Holamdji. Szwecji i Szwajcarji. W a
runki będą różnorodne w zależności od sytuacji 
danego rynku.

Warszawa. (A W ) Przedstawiciele konsor
cjów amerykańskich, które biorą udział w per
traktacjach warszawskich z Polską, otrzymali 
akces General-Trust Oomp., któr^ postanowił 
przyłączyć się do srany banków finansujących

pożyczkę. W  ten sposób ,pod kontraktem po
życzkowym podpisanym pr.ez General-Trust 
Oomp, figurować będzie obok podpisów wiel
kich banków amerykańskich, także Chalbe N a
tional Bank i Bankers Trust'. j

Warszawa. (Telef. wł). Na proSbę ministra 
skarbu profesor Uniwersytetu lwowskiego Ehr- 
licfc nadesłał opinję w sprawę punktów kon
traktu pożyczkowego. Opinja ta jest w tej 
obwili rozważaną przez ministra skarbu.

Warszawa. (Tel. wł.j Ostateczne załatwie
nie wszelkich formalności ziwrazairnch z zacią
gnięciem pożyczki spodziewane jest w dn, 15 
czerwca.

Plan parcelacyjny na r. 1928.
Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo Reform 

Rolnych rozesłało do wszystkich Okręgowych 
Urzędów Ziemskich okólnik w sprawie wyko
nania planu parcelacyjnego Tta rok 1928 dla 
gruntów prywatnych, oraz przygotowania wy
kazu :miennego majątków, podlegających przy
musowemu wykupowi na rok 1928.

Przy spisywaniu majątków, na wykazie 
imiennym nie mogą być zamieszczone majątki 
t. zw, martwe* ręki, należące do Kościoła rzym
sko-katolickiego, oraz do innych kościołów 
i gmin " ryznaniowych, majątki należące do in
nych instytucyj public-zrych, w szczególności

do fundacyj, majątki będące własnością gmin 
miejskich, majątki nabyte na podstawie prze
pisów- o likwidacji, o ile nabywcy nie zobowią
zali się do rozparcelowania pewnego obszaru. 
Ustalając obszar, jaki ma być z .poszczególnych 
majątków umieszczony w wykazie imiennym, 
Okr. Urząd Ziemski winien przedewszystkiem 
zbadać miejscowe stosunki agrarne i określić 
obszar, niezbędny dla uzupełniania gospoda,rstw 
karłowatych sąsiednich' wsi. Obszar ten winien 
być powiększony w razie konieczności zaspa- 
kojerua stałej służby lolwarcznej,tracącej pracę 
wskutek parcelacji.

Burzliwe obrady parlamentu francuskiego.
Paryż. (PAT.) Izba prowadz’ła w dniu dzi

siejszym dyskusję w sprawi" propagandy ko
munistyczne], Defpuhowaniy HuJin, zabierając 
głos w imieniu socfjairadyfcałow zarzucał mi
nistrowi, że daje ‘-omniristom warunki do wy
stępowania w"bec rzęs: -robotniczych. Mowci 
pragnie, aby rząd pmawadcrił taką sam? akcję 
rnteuwko faszystom Jak przeciw komunistom. 
Po tych słowach za-obCł się hałas na prawicy 
i lewicy, . Nastąjpała wymiana obelżywy**

okrzyków.
Następnie zabrał głos Poincare, który ofl- 

raeraijąof wśród haEnsu zarzuty przedmówcy 
zaznaczył, że na kilka dni przed dojściem jego 
do władzy, skarb francuski znajdował się 
w takim stanie, że próbowano prowadzić ro
kowania w sprawie sprzedaży na rynku lon
dyńskim zapasu miedzi należącego do mini
sterstwa wojny.

Prof. Jorga tworzy nowy gabinet rumuński.
Bukareszt. (PAT) Wczoraj została zniesiona 

cenzura wojskowa. Konferencja stronnictwa li
beralnego postanOwPa zerwać wszelk‘e stosunki 
ze stronnictwem Averescu. Avereecu wręczył 
prof. Jotrga życzenie króla, aby Jorga objął mi
sję utworzenia gabinetu.

Sytuacja się komplikuje.
Wiedeń. (AW ). „N. Wienes Tagblatt11 donosi 

i  BuLaretiZŁu: Dzień wczorajszy poświęcony był 
konferencjom przywódców partyj, którzy odmó 
wili w—'ęcia ttdriałr w  obradach pod' przewod
nictwem prezydenta ministrów AvWescu * od
byli szereg k mferency] na własną rękę. B ra
fiami usprawiedHwił 6ię pisemnie wobec prezy
denta ministrów i oświadczył, że nząd obecnie

po w  "lu błędach, jakie poczynił, nie powiania 
kierować obradami stronnictw, tem bardziej, że 
teraz już nie pora na żadne ugody. Dr. Maniu 
oświadczył, że narady prezydjwn ministrów są 
już bezużyteczne. Dr. Buipu w liść e wyraził za
patrywanie, że Awerescu nie jest odpowiednią 
osobistością do zrzeszania wszystkich stron
nictw.

Profesor Jorga, który rzekomo upatrztory 
jest na następcę prezydenta ministrów Avere- 
scu również się usprawiedliwił. Wobec takiej 
sytuacji Avereiscu będzie muSał dowieść królo
wi, że jego nowa misja nie powiodła się. Koła 
polityczne sądzą, że utworzony zostanie rząd 
koncentracyjny, w którym stronnictwo liberal
ne odegra role dominującą.

„Arcos“ osiedliło się w Hamburgu.
Londyn. (PAT). Towarzystwo Arcos wydało 

ne z Anglji, które przeniosło swą siedzibę do 
Hamburga, nosi się z zamiarem utworzenia nie
mieckiego towarzystwa z personalem wyłącznie

niemieckim. Towarzystwo to utworzy filję 
w Londynie, aby zlikwidować interesy handlo 
we między Arglją a Rosja. Z 400 urzędników 
sowieckich i kupców zostało 70 wydalonych

Ks. arcybiskup Ropp

Sreeja w obliczu wstrząsów ?
Białogród. (PAT.) Z Gawgnli darrazą: Gre

cja znajduje się znowu w przededniu waż
nych wypadli ów. Niezadowolenie z obecnych 
rządów staje się coraz większe. Greckie kola 
polityczne twierdzą, że powrót Venizelo6a do 
Grecji ożywił nadzieje przeciwników obecne

go rządu. Mówią o tem, "że gen. Plastir?? 
i Vemizełos pozostają w styczności i że wdro 
żona zostanie akcja celem obaMiia obecnego 
rządu. Demonstracje robotnicze w Salonikach 
i Karała są tylko początkiem większej akcji.

Newy strajk powszechny 
- w Anglji?

Komuniści grożą.

Londyn. (PAT;. „Daily Mail11 notuje pogło
skę, te komitet wykonawczy międzymarodówk1 
komunistycznej m'ał powziąć decyzję w kierun
ku doprowadzenia do wybuchu strajku pow
szechnego w Anglji.;

Chamberlain leci.
Nowy York. (PAT.) Odlot Chamberlaina do 

Europy nastąpił dziś rano o godz. b min. *  
czasu nowojortsHego z Roosewelt Field. Cha n 
berlćb nie wymieniał określonego celiu, oświad
czył jedynie, że polec! do Europy, a mianOw'-- 
cie tak daleko, jak pozwolą zapasy benzyny 
i pogoda. jj ; -

ł

Orzyma ar^w ^PoJanJa Rostitma*.
Warszawa (Teł. wŁ) Arcybiskup te. Ropp, 

ma być odznaczany orderem Odrodzenia Pol
ski I. ki. Odunacizeule to m-. związek z obcho
dem 25-leda uśskupstiws fas. Roppa.

Pożar w lasach tatrzańskich.
Zakorparw. (Tel. wł.) Dtóa I bim, około 

godz. 3 nad ranem wybuchł poża- w  lasach 
na wierchu Kotlinowym pod Brzezaman j óJck 
Zaterpauego należących’ do hr. J. Użańskie- 
go. Robotnicy usiłowali pOcząftfcofwo nami po. 
żar ugasić, jednak bezskutecznie DoipKero ra
no za.wSafdotmionio o pożarze zarząd dóbr, poli
cję i straż pożarna w Zakopanem, samoeboda- 
mj ściągnięte wszystkich okollecrych robotni
ków i chłopów. W  pogouowfc znajdował się 
już oddział wojskowy stacjonowany w  Eoń- 
cieliskach. Gdy wlojewódzwno krafooiwekie do* 
wfiMdzTBło się o pożarze w* lesffe tatrzańsk&n, 
spowodowało w Krakowie pogotowie mperów. 

Dzięki uzi bkiej i energicianiej akcji, "derowanej 
przez p. Bhtbe.rta V? es elegio udało się w sobo
tę po pełudniu pożar -doik Jizować. Spłonął 
las na przestrzeni 2 morgów. Szkód jeszcze 
nie obbezomo. Pożar wybuchł skutkiem wypa
lania podczas upałów I wiatru gałęsa J kor
nika. (Kaojp.).

j KONIEC RDKU SZKOLNEGO. ,

Warrzawa. (Tel. w ł) W  niektórych' dzien
nikach pojawiły się pogłoski jakob^ temnte 
zamknięcia szkół średnich miał być przesu
nięty na 28 czerwca. Wiadomość ta jest zupeł
nie fałszywą- W  sikołaoh średnich rok szkol
ny kończy się w dn. 2* czerwca, a od 22 do 28 
czerwca będą się odbywały egzaminy dla nowo 
wstępujących. ,

Uroczystości ku czci Słowackiago 
w K ra ie n c u .

Warszawa. (Telef. wł.). Na WcJyniu utwo
rzył się komitet sprowadzenia zwłcrfc Słowac
kiego i  postanowił u; ządżfć w dnir 14 czerwca 
w Krzemieńcu specjalne uroczyrtości, podczae 
których nastąpi wydobycie ziemi z grobu matki 
Juljujza Słowackiego i umieszczenie jej w spe
cjalnej szkatule. Szkatuła z ziemią będzie nrae- 
wiezi-ona do Gdańska i złożona obok t-umny 
poety, z  Wołynia na uroczystości do Krakowa 
przybędzie delegacja złożona z 80 osób.

Kongres medycyny wojsk, zamknięty.
Warszawa, (Telef. wł.) W  sobotę zamkrJęń-' 

czwarty międzynarodowy kongres medycyny 
i farmacji wojskowej. Następny kongres odbę
dzie się w Londynie w 1929 r.

Stresemann spotka się z Cziczerinem
w Baden-Beden.

Wiedeii. (AW ). Pisma wieczorne deroszą 
z Berlina, że Stressemau spędzi swój urlop wy
poczynkowy w Baden-Baden. Nie jest wyHucąb 
nem, że terno odibędzie się spotkanie z Cziczeri
nem. Del eg;, ci nieanieccy wyjeżdżają dc Geoe. 
wy na sesję Rady U g i Narodów dopiero w dru
giej połowie przyszłego tygodnia.

Berlin. (PAT) „Tagliche Rundschau11 na .pod
stawie informacji z kół ambasady sowieckiej 
w Berlinie donosi, że spotkanie Czicz°rina 
z ministrem Stresemaimeir% w Ban en Baden 
nastąpić ma na wyraźne życzenie Czlczerina, 
który obawia sią. iż minister Stresemamn po 
powrocie do Berlina nie uędzie nriał może spo
sobności do dokładnego rozważenia spraw zwią
zanych z tem spotkaniem, W  snrawie stanowi
ska, jakie minister Stresmnaim ma zająć w roz
mowie z Cziczerinem wobec konfliktu angiel- 
sko-sowierkiego zaznacza dziennik, że minister 
Stresemann podkreśli bezwarunkową neutral
ność niemieckiej polityki zagranicznej, epa-tej 
na traktatach w Locarno i na traktacie ber
lińskim

Do nabycia

Apteka i.-i. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 

Kraków, ul. Karm elicka 9.
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Można zabić mimo woli
wszelkie głębsze uczucie sympatji lub miłości ku sobie, jeśli się zawdessu 
nie zapobiegnie niemiłemu ZAPACHOWI z UST, który usuwa całkowicie 
jedyna tylko

F Ę R M E N T I N A
N iezaw odn y środek  przeciw niesmakowi i zapachowi z ust. 
Ferm en tina  konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa przykrj zapach 
z ust i czyni oddech przyjemnym.

Główny skład na PoIsŁę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LURESKIEGO L. 5.
Do nabyci* w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach Cena Zł. 2*75 %& sztukę. 
W  razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejsco

wym wysyła sie po otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł.3.50 za zaliczeniem.
W Y S T R Z E G A Ć  S IĘ  N AŚ  L A D  O W  N IC T  W !

WINO MSZALNE
w beczułkach od 10 litrów  

w zw y ż  wysyła

WOJCIECH OLSZOWSKi
K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k

Za jakość i czystość ręczy się. 

UWAGA: Beczułki doliczę pa cenie kosiła* własnych.

I N S T R U M E N T A  

V M U Z Y C Z N E
dęta i smyczkowe nraz Części 
zapasowe do tychża. — Stare 
'nstrumonta naprawia,zestraja 
kupuje lub wymienia na nowa

i .  a .  m
K r a k ó w ,  S z a w s k a  2 .

Wszelkie] porady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze

społów orkiestralnyob, 
udziela b e z n ła t n l * ; .

PASY PRZEPUKLINOWE
wszelkiego rodzaju, pachw inow e, pępko
we, o p a s k i  is ra u s s n e , Suspensorja, 
Pończochy gum ow e, Prostotrzym acze 
dla k rzyw o trzym ających się, po cenach 

przystępnych. 489

L u d w i k  S S n a p i s f t s k i
Kraków, ul. M ikofsls is 7. Tel. 505.

lillSFIY lia RATY!
gotow e i na zam ówiania, rów n ież  
jako dekoracje kościo łów  poleca 

Ciir^eScl-afcsha m;lvsó rrcla hSilmów
K R A fŁO W  p D T J l  ] A CC K R A K Ó W

SisciiradzłsiBgoII j j U u l U u H
bl:a P. T. 5vsIc;Zy w Kplataeb.

STANiSUAW BOCHEŃSKI Nowy Sącz
SKŁAD i PRACOWNIA

99*9198, « 5w i nm  WH8ffis39 rsdza]n.
Wykonuje wszelkie reperacje wzakres tychże 

wchodzące.

N ‘l  RAYYS NA  ^ATYS ~
DZIAŁ MĘSKI: ubrania, smokingi, ubrania 
żakietowe, ubranka studenckie’ chłopięce, 
spodnie, raalany, narzutki impregnowani, 
płaszcze gumowe, kurtki skórzane i t. d. 
DZIAŁ DAfJISKI: modele zagraniczne, płasz
cze, kostiumy, płaszcze impregnowane, 
według najnowszych żurnali i modeli 

zagrauicznych.
DZIAŁ MATERIAŁÓW: kamgarny, rypsy, 
gabardyn”, materjały impregnowane i Ł d. 
płótna krajowe i zagraniczne w wielkim 

wyborze.
Józef i Salo EMMER —  Kraków
u 9 . F l o r j a f t s k a  4 3 .  (front) Telef. 4311.

I I
A
D
J
0

ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE

N A T A W I S il

11
zatrudniają w Warszawie, Łodzi i Kra
kowie blisko ICO Indzi. Największy 
wybór aparatów, głośników i części 
do radjo. Instalacje na prowincji 
wykonujemy odwrotnie wła
snym persona!cm z pełną 
gwarancją za działanie.

Tri. 4550  ̂KRAKÓW Tel. 45S0. 

u l. S ta ro w iś ln a  17 ,

a!
0
J
0

&rzif z a f c u & m ic  tow aru  
ownsimo  p o w o ł y l i w o ć  sic

n a  „ f ł ł o B  M a w o d w

Potrzebny uczeń miejscowy
do praktyki

k s i ę g a r s k i e j .
Wymagaue: wiek do lat 17-tu, 

wykształcenie: 5 klas gimna
zjum klasycznego.

Zgłoszenia do Administr. „Stosu Marodu£< 
Kraków, ul. św. Krzyża 11. s n jj  

l Ł f = = ^  * H ^ B HBI!ME= ” = S ł I P ~

10 minut od Rynku
3 pokojowe komfort, 

słoń. mieszkania III p.
zaraz do wynajęcia z« 
czynszem . góry. Zgłosze
nia do 5/YI b r. pod ,111“ .
do adm. .Głosu Narodu". * » 
----------------------------------------------

STALE WAŻNE:
Za 100 — 1CO0 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza

su wojny.

FRIEDR. PETER. EJ! PORT
WORZBURG (BAWARJA).

Z A K Ł A D  W ITR A ISW O -SZKLA R SK I
Tsodtrpa lajdzikowskisgo
Oszkl*uia i witraże do kościołów od 2C zł. z* . m. 
wykonuj* się przy większych zamówieniach na raty.

Cenv 60®/. niższe niż wszędzie. 61

W glwóm lo K ilim ów
ireny Gutwińskiej 88

Absolwentki państw, szkoły przem. ert.

Krakóv/, ul. Karmelicka Ł. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub n* raty.

Z A K ŁA D  K R A W IE C K I. f 
Stanisława Rogali* ulica Szewska Nr* 4.
Istniejący od roku 1897, przyjmuje wszelkie roboty w  zakres 
krawiecki wchodzące jako to : ( brania dla Przew, Duchowień
stwa, ubrania cyw iln e i woj kowc, wykonuje z materiałów 
krajowych i zagranicznych w erb u j najnowszych żurnali, sta
rannie t punktualnie. Dziękując za dotychczasowe w z jlęd y  

poleca się nadal Sz. P . T, Publiczności.
Z  poważaniem

051 Stanisław Rogala.

Chcesz utrzymać | 
posadę?

Musisz ukończyć kurs* 
fachowe koresponden
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu
czają listownie: bu
chalterii, rachunkowo
ści kupieckiej, kores
pondencji handlowej, 
stenografii, nauki han
dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa

dectwo.
Żądajcie prospektów

l a r o ł a  przyjmuje 
u ) wszelkie szycie kra
wieckie i bieliznę. Kraków 
Krupnicza 19. 613

M  KOK ZAŁOŻINIA ISO*  »>

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

Ił
B r a c i FeC czyńskich

W  K A Ł U S Z U  i  P R Z E M Y Ś L U  54 
KAŁUSZ, ul, Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Kr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108.
OdinhTiona stołymi medalami i dyplomami na wyitawach krajo

w y ch  i z a g r a n ic z n y c h .

Dostarcza dzwony harmonijne .iakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach l tonach z metalu (bronzn) najlepszego o głosie czy

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonii do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone Drzyinuje do naprawy l przemonlownje 

stare systemy nn nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów jot gotowyeb e 

rozmaitej wadze 1 tonach,
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, —- 
w raz;e zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odpc władały wyżej 
podań; m warunkom, firma własnym kosztem zabiera je napo wrót, 

nie ros cząc sobie żadnej pp steasjt do strony kucającej.
Ceny najullcze. 54 BplaU  ratami

Wielka Ilość listów pochwalnych ćo przegląda.

Na pamiątkę pierwszej Komunii św. Na pamiątkę pierwszej Komunji św.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA.
poleca ulica iv .  Tomaszu 35 (róg ul. św. Krzyśa) ~

J U ą  P .  T .  K s i ę ż y  K a t e c h e t ó w :
Wielki wybór obrazków pierwszej Komunji św. 

swojskiego wyrobu.

Dla Rodziców:
Książeczki do nabożeństwa w wielkim wyborze, 
f w różnych oprawach po cenach przystępnych.
Bśrska: „Sługi Boże*, karton.......................zł. 3‘?0
Jeleńsk1: „Mała Miriam1* kart..................... .... 1'20

— „Woda żywa* ...................................   1'50
Kompf: „Nieśmiertelne świeczniki Narodu

Polskiego" kart........................................5 —

Loyola: „Tajemnica szczęścia* (Przygoto
wanie do I Komunji ś w . ) ...........zł. 4‘—

Ks. Nessalski: Ćwiczenia duchowne dla dzie
ci przys tępujących do Spowiedzi i pier
wszej Komunji św.................................   2‘—

Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie—
Adoracja dla kochanej m łodzieży. . „ —’50

Ks. Zak: „Gotujcie drogę Panu*. Opowia
danie dla przyjmujących pierwszą Ko- 
munję św. opr.................................... * 3‘—

Zulińska: .Anioł Stróż" kart..........................   125

Zulfóska: „Mały Jezus"..................................M
— „Oto Matka Twoja*. O Marji dla dzieci ,
— „0 św. Franciszku*. Obrazki dla dzieci „ 

Żywot św. Teresy od Dzieciątka Jezus . . „
Dzieje Duszy zł. 6.— kart..............................
Ks. Z ych liń sk i: „Żywoty świętych Dzieci*

Serja I i II a ........................................... ....  „
— „Żywoty świętych D z iew ic * ...............
— „Żywoty świętych Młodzieńców* . . „

3 CO 
170 
120 
1-40
7 50

ł

3 — 
340 
240

W ielki w ybór książek d la  m łodzieży. — W ysyłka 
na zam ów ien ia  zam ie jscow e odw rotn ie.
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ROMAN TURKOWSKI
T A R N Ó W  M A !  A R 7  T A R N Ó W  

u lica  Now y Św ia t  i » l  JY. I L / r l  I \ Ł <  u jjca Mowy Św ia t

Wykonuje m alowanie K ościo łów , 
kaplic, polichromje ołtarzy i ambon 
odczyszczą i poprawia stare malo- 
■■ — ~ wania kościelne. —

Malowanie wykonuje we wszelkich rodzajach farb: olejno, 
kazeiną, temperą i t. d,, farby zastosowuje trwałe i silne tak, 
że zmiana temperatury szczególnie w zimie nie zostawia na 

farbie śladów zniszczenia.

Wykonanie staranne artystyczne i solidne.
Projekta (kartony) własnego pomysłu przedstawiam i wszelkich 
informacyj udzielam bezpłatnie. — W arunki spłat bardzo dogodno.

C en y n a d e r  u m ia rk ow a n e  ! 691

P O Ń C Z O C H Y
dam skie i dziec nne, skarpetk i 
męskie w  wielkim wybo
rze i najtaniej kupić moż
na w nowo powstałym 
sklepie kalolickim Zofji 
Aksakowej byłej współ
właścicielki firmy Szajda- 
kowski i Ska obecnie ul. 
Wiślna 4. 6)5

N A JPRZED N IEJSZE GATUNKI CZEKOLAD/

fabryki X ) P T I  M  A sa krakOw

JAN HANUSZ
Gener. zastępstwo na całą Polskę i Gdańsk 

mechanicznej tkalni i wykończalni.

EDUARD KAWTZ, UPSGE (Eipsi)
poleca ze składu komisowego w Krakowie: ^

Wszystkich, którymi 
wiadome obecne 

miejsce zamieszkania He
leny z Niców Januszkowej 
urodzonej w Białymstoku 
w roku 1890, córki Adolfa 
J Pauliny z Kuźmickich, 
uprasza się o powiadomie
nie Ewangelicko - Refor
mowane Kollegjum w W il
nie Zawalna 11. 671

U s u w a  r a d y k a l n i *

P R Z E P U K L I N A
najrnsturzolsią I nain lebeŁpieetnLejszą n Part, Patiów  
1 dzieci, po o*obiste;n jaw ieniu alę pod dozorem  Wy
bitnego lekarza-specjałisty, bandażami now tgo , opa
tentow anego wynalazku aw ege i prof. dra Raslcai’ *.

Na  żądanie prospekty darmo. 47ó

M. T K L L E M A N N
i p n j a l i s i i  I w j n i l a i t a  c p a h n t m a j c h  b s n d a t j ,  H rak ów , oL  S i l i t  39 .

CseskSł płdtna, blellstn^ stotowa? 
ręczniki i obrusy a me ra, drelichy 
l gra-He małerasraw*. Wajwrlekssy 

w fb ir  chiislsczek do n as? .

K R & K O W *  P O D  & O R Z E ł
ł^  U L .  Ś W .  B E N E D Y K T A  1 1 .  T E Ł .  2 3 2 9

j  Adres telcgr : „TJANUSZEXPORT“  
K R A K Ó W . 688

»  t A , . *  v

w szelkich system ów — 
pertach, papierach etc.

w szelkie druki na ko- 
—  bilety w izy tow e  —

pieczęcie gum owe — papiery pergam inowe — 
przybory piśm ienne i kancelaryjne dostarcza 

na j t an i e j  i n a j p u n k t u a l n i e j  @§^=3

z. z ie m b s c k i ,  u m m ^
P L A t m a r ja c k i  l .  2.

□ » D
y« Dziedziniewicz i Gadomski ♦

*  K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  2 1 .
A (Dom O. O. Karmelitów) telef. 3528
▼ polecają najtaniej

▼ Farby olejne i lakierowe, pokost,
*  terpentynę, benzynę, wosk, mydło 
a  do prania, szczotki do szorowania, 
I  froterowania, zamiatania do sukien, 
^  i inne artykuły toaletow e i chirurgiczne.

pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
połoionym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre ntrzymanie, — 

czyste powietrze.
W  programie nauko
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja f ran 
cuska etc. — Adres: 
Avonue 11 Novembre 18, 
LA YARENNE (Seine).

Dla Pań i Panów
reperuje

maszynki do mięsa
każdego systemu pod gwa
rancją, pryrausy, żelazka 
do prasowania, wsadzam 

nowe ostrza do noży

Specjalno ostrzenie brzytew
oraz ostrzę noże introli
gatorskie i masarskie, no- 
żyezki, maszynki do wło

sów t. p.

W ykonanie piere/szorzgtine.

J. MYSZKOWSKI
Kraków, ulica Distlowska 46.

Posiadam na s k ł a d z i e  
wszelkie powyższe arty
kuły w  wielkim wyborze.

Skład p3n‘o?u 
i galanterii

Krofców

N A G R O D Y
PILNOŚCI

M . A R C T
W A R SZ A W A
NOW Y ŚWIAT 35

BEZPŁATNIE  K A T A L O G  
U Ł O Ż O N Y  P O D Ł U G  CEN

O zdobna okładka z  napisem 
N agroda pilności 

Od k ażdej książki 5  groszy

W największym wyborze

m im i m Skład papier a 
i galanterji

S lm M w s M  2 4  —  Dom księży Emerytów

Papiery 1 wszelkie pnjiirj sztolne i tanniaryjne -  Księgi Mwa
Papiery listowe 

Pocztówki artystyczne 
A L B U M Y

na pocztówki i foiografje

R A M K I

L U S T R A
S Z A C H Y

S Z A C H O W N I C E

DOMINA
KARTY DO GRY

Wyroby skórkowe
z a k ł a d a  w y c h o w a w c z e g o

w M iejscu Piastowem.

Wykonuje:

8 I I . E T Y  W I Z Y T O W E
Zaw iadom ienia ślubne.

pjtiWAłi tr *

!
«> r

różańce kokowe i hebanowe we 
wszystkich grubościach, —  figury  
artystyczne, —  krzyże ścienne dla 
szpitali, szkół, —  książki do na
bożeństwa,— medaliki sodalicyjne 
I szkaplerzne, —  krzyżyki i t. p.
p o lec a  p o  cenach najniższych

ILI
ULICA MIKOŁAJSKA L. 5.

W IT R A Ż EM

W YKO NU JĄ W YKO NU JĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty- ^ 
stycznym i solidne. —  Ceny bezkonku- 

rencyjne. — Prospekty na żądanie.

174

U

Pom nika I-cj Komunii św.
i i i  t o - a  artystyczne reprodukcje krajowe i zagr, 

100 szt. 39X28 cm. zł. 70--, 58X19 cm. zi. 45.—
18X27 cm. zł. 2 5 '-  i 30 —

g  j  do modlenia od 40 gr., róiańce 
JFt . 8 m C Ę x Z C v * X > K i  medaljoniki, łańcuszki

l i f y r o & y r .  s f c ó z & o w e  Wychowaw. 
w Miejscu Piastowem — poleca

Stanisław Rąb , Kraków, ul. Sławkowska bi

n le w a tn la m  zgubio- 
ne papiery wojskowe 

■wystawioue przez P. K. U. 
Kraków, na nazwisko Ka
rol Wołek. 7,3

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem kier. prof. Bogusława Butrymowlcza

K r a k ó w ,  S t u d e n c k a  1 4 .
przyjmują wpisy na II-gie półrocze r. szk. 1920/7.

Kursa  te o b e j m u j ą :

1) W l i n a  m fltu r t jc zn e : gimnazjum klasycz
ne, humanistyczno, matematyczno-przyrodnicze, 
1-toczne i 2-letnie.

i )  k u r s  n iż s z e ! s zh n 1 j  Ś r e d n ie ) w za
kresie 4-ch klas

0) K u rs  s e m in a r iu m  n n u c zu c ie is h le g o
1-roczny i 2-letni.

4) I fu r s  s z h o k j h a n d lo w e ) jednoroczny 
i półroczny.

A n a lo g ic z n e  h u rs a  p is e m n e  wszyst
kich typów zostały w bieżącym roku szkolnym na 
nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tych 
otrzymują co miesiąc oprócz całkowitego materiału
naukowego fen to żu  z  S -c lu  ę łO w n ą ch  p r/ed - 
RllOfĆW fllo opracowania. Kursa te, połączo
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo
ne są przez uczących na kursach fachowych pro
fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych.

Na Kursach .WIEDZA* ndzielają nauki tylko 
najw ybitn iejsze s iły  fachowe gimnazjów k ra k o w s k ic h ,  
od 5 do 6-ciu nodzin dziennie.

Spis gran* profesorów do prze|rzenla w sekretarjacle. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

aczniów (enic).,—  Dla wojskowych 1 inwalidów 
opust 25 procent. 68

W tzslk lch  Infarm asyl u d z ie li się bez.Hatnl*.

Zegarek'5

z e m i t h
miej zawsze 
i wszędzie.

P o m p y  » V o s @ r‘
dla wszelkiego rodzaju cieczy i wydajności.
A g r e g a t y  pompowe ,Vogel*, sprzężone 

z motorem elektr. lub benzynowym.
A u t o m a t y  „Vogel“ dla prywatnych urzą

dzeń wodociągowych, dostarcza:

6,8 F. LORD
Biuro Techniczne I Skład artyku łów  i maszyn 

dla w szelkich gaięzi przem ysłu.

Krakdw, ul. Lubicz 1. Telef. 230.

Istnieje praieszto 10® lat!
Odznaczona 15-tu premjatnf, 2-m o nagrodami państwowymi, 9-m a złotym! medalami

G R A N D  P R I X ,  Rzym 19*6.
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu I Handlu Częstochowa 1926.

O D L E W N B A

Asa

0ZW0K0W

w 3 iał?j Małopolska

C © r>y

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nla- 
dośeignlone] jakości m ater- 
ja łu , czystości głosu ta k z s -  
społów Jak I pojodyńczyoh 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijno 
i dostroją nowo dzwony pod 
gwarancję ezystoj harmonj!

do ju t  istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
tówuje stara systemy na nowa.

W a ru n k i sp łaty  m s o d n e l
Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr, od po w. Kt Holeksa, —  Redaktor naczelny i odpow, J, Matyasik, —  Drukarnia „Głosu Naiodu“  pod zarządem R. Ferka,

17166224


